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— Magistrat Miasta Warssawg. — W art. 69 Najwyżej 
stwierdzonej pod dniem 4 (16) czerwca 1871 r. Ustawy 
0 Akcyzie od tytoniu pomiędzy innemi postanowiono: od fa- 
“rakacji i przedaży wyrobów tytuniowych, pobieraną być ma 
*’ Warszawie, następująca opłata, a mianowicie:

1. Od fabryk tabacznych, które na zasadzie art. 15 Usta­
ny, mogą być zakładane przez kupców obudwóch Gildji 

ano.
‘ Od hurtowych składów tytuniu, wyrobu krajowego i 

•k kupcy l-ej Gildji rs. 150.

tor.
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i.jj*1 Ocznego, które według art. 73 Ustawy, mogą utrzymy- 
”kc kupcy l-ej Gildji rs. 150.

3) Od sklepów tabacznych i tym podobnych zakładów dla 
’Przedaży wyrobów tytuniowych pochodzenia krajowego i 
^granicznego, które na zasadzie art. 74, mogą być utrzy­
mywane jedynie za świadectwami Gildyjnemi rs. 25.
. 4. Od sklepików do przedaży wyrobów tabacznych, wy­
rżnie pochodzenia krajowego, które w myśl p-t. 75 Usta­
ny, utrzymywane być mogą, za świadectwami nu handel dro- 
“'azgowy, rs. 10.

5. Od sprzedaży wyrobów tabacznych przez roznoszenie 
P° mieście rs. 5.

Artykułem 77 Ustawy, dozwolonem jest utrzymywanie bez 
*Jięcia świadectwa na handel drobiazgowy i jedynie za świa- 
•®«twami Akcyzno-tabaczmemi, nie więcej jak po jednym 
’•lepiku z wyrobami tabacznemi, osobom niżej wyszczegól- 
Donych kategorji, jako to: '

a) wdowom i niezamożnym córkom pozostałym po ducho­
wych i osobach do służby kościelnej należących;
,ł>) dymissjonowanym i nieograniczenie urlopowanym wój­

towym niższych, stopni, którzy weszli do służby przed 10-ą 
to*izją; ■

wdowom, żonom i córkom niezamężnym, wyżej wymie- 
" ^..niższych stopni, z zastrzeżeniem, iż żony i nieza- 

"liB'ii dymisjonowanych niższych stopni, wówczas tyl- 
z przywileju tego korzystać mogą, jeżeli mężowie ich, 

Jęowie lub matki, nie utrzymują sami sklepiku z wyrobami 
*oacznemi, w miejscu wspólnego ich zamieszkania.

W uwadze 2-ej, przy art. 68 Ustawy wyrażono:
I Dla zakładów ze sprzedażą trunków, które zaopatrzone 
;ł'ć winny w świadectwa na konsumcje na miejscu tytuniu, 
*iadectwa te mogą być zastąpione oddzielnemi na ten cel 

jto«z JW. Ministra Finansów, ustanowionemi markami dla 
^klejenia w kassach, na patentach akcyznych, na przedaż 
koków. Ceny tych marek, są następujące:

4 a) Dla handlów win, hotelów, cafe-restaurant tudzież tak 
, Siiych chambres garnies, cukierni, klubów, kawiarni, ober- 

restauracji, traktjerni i owocarni, gdzie w oddzielnych 
tskojach, podają się na miejscu zakąski, śniadania, i t. p. 
t((b) Dla sklepów w których sprzedają się wyłącznie wina 

% oraz *Da okładów ze sprzedażą porteru i piwa, szyn- 
* i karczem, garkuchni i zajazdów rs. 10;

1 Dla bufetów przy .teatrach, stacjach kolei żelaznych, 
’Parostatkach i w przjJaniach parostatków rs. 5.

8own*e d° art- 68> telie Ustawy, świadectwa akcyzno- 
Sią?C2ne>. I?'-Jrok następny, mają być wykupywane w mie* 

N li*toj--*dzie i grudniu każdego roku.
8 zasadzie zaś wypisu z Najwyżej zatwierdzonej w dniu 
> ,PCa i87i ro]£U Uchwały Komitetu do spraw Królestwa, 
W. 8 fD °d świadectw akcyzno-tabacznych na fabryki 
i nakłady do sprzedaży wyrobów tabacznych, a tem samem 
toec. k, oprócz należności skarbowej, pobierać należy na 

£2 miasta 25% od ceny świadectwa lub marki.
'odectwa akcyzno-tabaczne, marki w Warszawie wyda- 

ędą jak dawniej z kassy Gubcrnjalnej, za poprzedniem 
» e przedstawieniem kwitu Kassy Miasta Warszawy, 
kiw kopnego na rzecz miasta procentu, od ceny dokumen- 

p j. 25% od świadectwa akcyzno-tabacznego i marki, 
toj®. “rezydenta Jeneralnego Sztabu Jenerał-Lejtenant Wit- 

Naczelnik Kancellarji K. Wieinann.

. —Z— Obecnie na wystawie sztuk pięknych znaj-
I duje się przeszło 150 obrazów, oprócz tych które 

własność towarzystwa zachęty stanowią.
Cyfra ta jest już wcale pokaźną i w każdym kraju 

na ilość bardzoby wymownie za rozwojem sztuki i jej 
postępem świadczyła. U nas zaś przy okolicznościach 
niekoniecznie przyjaznych przedstawia się jeszcze 
świetniej, gdy dodamy, że większa część malarzy na­
szych, daleko po świecie sławę nazwiska swojego roz­
niosła, a Matejko, Siemiradzki, Gierymski, Brandt i 
Gerson w ogólnej historji sztuki z tego okręgu jeśli 
nie najpierwsze to pewno pokaźne zajmą miejsce.

Nie mało się przyczyniło do tego i warszawskie to­
warzystwo zachęty sztuk pięknych i pierwsi jego za­
łożyciele jak i dzisiejsi członkowie dyrygujący; dobrze 
się społeczeństwu zasłużyli tem więcej, że walczyli 
z początku z obojętnością ogółu i brakiem środków 
materjalnych; dziś jednak gdy towarzystwo stoi już 

i na trwalszych podstawach, możnaby a nawet potrzeba 
| zaprowadzić pewne zmiany w regulaminie wewnętrz- 
i nym, które i instytucji samej i publiczności całej na 

dobre tylko wyjść mogą.
Chcemy tu mówić o przyjmowaniu obrazów na wy­

stawę.
Rozumiemy, że kiedy się zawiązywało towarzystwo 

nie można było być zanadto wybrednym w ocenianiu 
prac nadsyłanych i dzisiaj nie stanowiłoby wielkiej 
różnicy, wciśnięcie się między dzieła sztuki, miernoty 
byle nie za wielkiej, lecz regulamin towarzystwa ma 
w tej mierze stanowczą wadę—oto: że obrazy i rzeźby 
przyjęte w pewnym terminie i które czas zakreślony 
na wystawie przebyły, muszą być przez towarzystwo 
zakupione do losowania między członków.
Tu leży smutna konsekwencja nieoględnego wyboru i 
łatwości w przyjmowaniu.

Dobrze że jakoś dotąd dosyć szczęśliwie tow.arzy 
stwo z tym szkopułem się załatwia i że nie bardzo pu­
bliczność kontroluje dzieło do losowania zakupione, 
tem więcej że dotąd los czy zabiegi członków zarządu 
rzeczywiście szczęśliwy mają skutek. Lecz jak dalej, 

i rzeczy pójdą tym torem i łatwość w przyjmowaniu bę­
dzie ta sama, to wpłynie najprzód na zepsucie sma­
ku publicznego, samym wystawcom beż talentu uczy­
ni nie małą szkjdę, bo im da pewien patent na sławę 
i rozgłos a tem samem w karjerze życiowej ich zmyli 
i nareszcie odstręczy nowych członków przywabionych 
często chęcią wygranej, gdy któryś z nich zamiast 

] dzieła sztuki bohomaz w darze od fortuny otrzyma. 
Zdaje się że pp. dyrektorowie powinni by zająć się tą 

' kwestją.
Znacie czytelnicy anegdotę z życia Teniersa.
Jeden z bogatych mieszczan Antwerpji przyszedł 

do niego zamówić na prezent dla swojej narzeczonej, 
obraz hymenu—rozumie się płacąc sute honorarjum 
artyście, Teniers kazał sobie drogo płacić!

Na parę dni przed ślubem zgłasza się po odbiór 

obrazu—lecz cóż! zakochanemu, któremu rozkosze 
! hymenu prawdziwego się uśmiechały, hymen malowa- 
; ny wydał się za sztywnym, zanadto ociężałym—jednem 
I słowem za mało pięknym.

— Mistrzu, oświadczył wręcz Teniersowi, twój 
i óbraz mi się nie podoba—jak widać wtem nie kochasz 

się prawdziwie i nie znasz co to jest żenić się z ko­
bietą ukochaną (Teniers młodszy nie był jeszcze wte­
dy żonatym). Zrób mi nowy obraz ale piękniejszy od 
tego - na ten zaś znajdziesz gdzie indziej nabywcę 
zgłoszę się za kilka miesięcy.

Po kilku miesiącach zgłasza się mieszczanin po swój 
obraz, lecz już nie w tak szczęśliwym usposobieniu jak 
poprzednio—małżeństwo zrobiło swoje, jegomość jest 
rozczarowany.

I — Czy to mój obraz mistrzu? pyta stojąc przed no- 
| wem płótnem w pracowni.
i — Tak jest, przerobiłem go na nowo czyż i tym ra- 
I zem niepodoba się panu,pyta się zniecierpliwiony artysta. 
I — Ależ przeciwnie mistrzu—tylko jak łatwo ztąd 
] wnoszę, że nie jesteś żonatym. Hymen nie wygląda 

tak pięknie po ślubie—o nie! stokroć razy jest 
brzydszy.

— Wiesz pan co, rzekł na to artysta, widzę żeś i 
tym razem niezadowolony—przyjdź że pan tu za ty­
dzień, a zastaniesz obraz, który ci się na pewno już 
podoba.

Za tydzień przychodzi wybredny amator i już od 
progu widzi,ślicznego chłopca z pochodnią hymenu 
w dłoni.

— „O za piękny, woła, za piękny. “
— Przypatrz mu się pan zbliska, woła artysta. 

Jakoż rzecz dziwna im bliżej patrzący podsuwał się 
i do obrazu, tem twarz bożka robiła się starszą i brzyd- 
I szą, a doszedłszy do samego płótna ze zdziwieniem 

mieszczanin nasz ujrzał, że cudny z daleka hymen— 
zblizka zamienił się w potwora.

Dla czego zamieściliśmy tu tę anegdotę?
Oto dla tego, aby dowieść ludziom którzy irytują 

się na p. Kiedrow, że nędzny figiel na wystawę nade­
słał, że i najznakomitsi artyści podobnemi figlami nie 
gardzili, a figiel taki trudniej często zrobić niż wcale 
nie zły obraz.

Figiel p. Kiedrowa przedstawia odwrotną stronę 
naciągniętego już na obraz płótna. Więc widać płótno, 
ramy drewniane, sznurek na którym to ma wisieć, 
w ramach zwiesza się świeżo zerwana róża i stoi 
mniejszych rozmiarów obrazek z ciepłym południo- 
wem kolorytem. Patrzący na to zblizka nawet spe- 
ktator, pyta się ze zdziwieniem: dla czego ten mały 
obrazek tak oryginalnie jest umieszczony — na od­
wrotnej stionie blej tramu — i kto tam różę umieścił 
tak świeżą na dzisiejsze czasy. Nareszcie aby spraw­
dzić wątpliwość, widz wyciąga rękę i przekonywa się, 
że artysta zrobił: figiel.

Wszystko to jest malowane na jednej stronie płó-
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dni dziesięciu na niebie i na kurjerowym 
Jest 111’?nuro świeci listopad.
Naj ■t0 ra!esijłc smutny, a nawet najsmutniejszy. 

^zi(.S,11Utn-’eJszy d'a ^go, że n*e rozjaśnia go zorza 
^eWaL marzec sypie śniegiem i deszczową 

i"*mv n’e tracilc otuchy:
Nrze • dziei*’ lada chwila, czarna opona chmur ro- 
^ietnf1® na dwoje, i błyśnie po-za nią różowy rąbek 

łownego miesiąpa, za którym idzie maj 
. Kiedv So 1 ^ie^cy-
s Won] lerpniowe żary odbierają sprężystość naszym 
u*°coiie’ cz0jmuskułom, szepczemy ocierając 

soezlS7ei? z,awi jesień ugięta pod brzemie- 
h ławr.a • • owoców i słońce niebawem pocznie 

eto... ° nie’ Ja^ Promień ogniska zakrytego ekra- 

•ńc^v’ ^akrŻ Pocieszy nas nadzieja!
słów u!.-11 > pard'■ miesiąc, w którym bez przerwy, 
skońc^S1a®dZał Biskupa „dmą wichry i dżdże le- 
Had - t0 ■ cdż?

w i^ew P^jdą grudniowe zawieruchy, mro- 
kt<iryni nio '.cały ten żałobny korowód zimy, 

uie braknie ani krwawego ślepia wilków, ani

V‘e 
. w.

nędzy ginącej w uściskach głodu, ani rozpasanych sza­
leństw krezusów, ani upadłych spazmatycznego śmie­
chu...

To przyjdzie jutro,— a dziś...
Dziś oto widzę przez okno dachy ubielone śniegiem... 

który spadł w nocy niespodziany, nieoczekiwany..
Śnieg ten odbiera nam ostatnią nadzieję i zdaje się 

mówić:
— Klamka zapadła. ** *
'Miesiąc ten na czole już nosi stygmat złowróżbny.
Stanowią go Zaduszki na pierwszą chwilę jego 

istnienia przypadające. Rzecby przeto można, że do 
miesiąca tego przechodzi się przez bramę cmen­
tarną...

Zaduszki, dzień jedyny w roku poświęcony obcowa­
niu żywych z umarłymi, zapisują się w sercach war­
szawian trwalej niż inne uroczystości smutku lub we­
sela. Nasiąknąwszy w on dzień atmosferą żałoby i aż 
do zbytku nakarmiwszy ducha refleksjami o marności 
rzeczy doczesnych, przez długi czas potem ci weseli i 
lekkomyślni „wietrznicy“ chodzą z czołem w bruzdy 
porysowanem od durnań poważnych...

Więc też miesiąc ten cały nakryty żałobnym cie­
niem Zaduszek, zabawie bynajmniej nie sprzyja

Nie usłyszycie nigdzie skocznych tonów muzyki ta- !

| necznej, ani nie uderzy oczu waszych łuna bijąca z sa­
lonów a giorno oświetlonych, ani spotkacie się z głoś-

; ną ruladą śmiechu...
! Przeciwnie. Z sali koncertowej przypłynie do was 

muzyka natchnień uroczystych, na deklamacyjnej 
estradzie usłyszycie poezję smętną i krepą melancho- 
Iji przyćmioną, a głód ducha waszego zaspokoi nie 
kuglarz żaden, ale prelegent który i siebie i słowa

i swoje frakiem okrył dyplomatycznym...
W powadze możecie się nurzać po uszy!

j Dla ludzi z umysłami kontemplacyjnemi i spekulu- 
jącemi na wiedzę, stoły zastawiono obficie. Będą oni 
ucztowali jak sybaryci.

Ale znajdą się i tacy, którzy nie gardząc posiłkiem, 
powtórzą jednak za poetą:

Lepsza w maju jedna chwilka, 
Niż w jesieni całe grudnie!...♦* «

Wspomniałem o prelekcjach...
Forma ta 'urodzona na Zachodzie, przyjęła się na 

naszym gruncie stanowczo. Od lat kilku publiczną 
estradę zajmują przedstawiciele wiedzy i postępu, po 
chrześcijańsku dzieląc się z bliźnimi zarobkiem ducha 
mniej lub więcej obfitym.

Prelekcje publiczne, z początku walczące z oboję­
tnością ogółu, który wszędzie i zawsze objawia nieuf-
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tna z zadziwiającą, znajomością łamania się światła i 
linji, co zawsze bardzo dobrze na korzyść studjów 
p. Kiedrowa świadczy.

** , *
P. Buchbinder stanowczo widać malarstwu religij­

nemu się oddaje, gdyż w krótkim czasie drugi już o- 
obraz w łym rodzaju większych rormiarów wystawia.

Tym razem jestto Śty Antoni z Dzieciątkiem Jezus. 
P. Buchbinder jest artystą pełnym talentu i nie raz 
już mieliśmy sposobność przyznać mu to na tern miej­
scu, ale obrazy jego religijne mają wadę zasadniczą.

P. Buchbinder goni za powiewnością postaci i stąd 
rysuje nieproporcjonalnie—robiąc je poprostu za dłu- 
giemi.—Toż samo dzieje się zeŚ-tym Antonim, któ­
rego postać jest nieproporcjonalna i mimowolnie dla 
widza nastręcza się pytanie co by było, żeby Święty 
wstał a nie klęczał—również i twarz ascety nie jest 
dość szczęśliwie pomyślana.

Za to Dzieciątko Jezus przypomina dobrą szkołę, 
akcessorja bardzo staranne, choć koloryt we wszyst- 
kiem trochę za twardy i zimny.** *

Bardzo nam się spodobały dwa obrazki rodzajowe: 
Protektor p. Maszyńskiego i Wróżba p. Abramowicza 
i niezawodnie óba w reprodukcjach spotkamy w pis­
mach illustrowanych. W pierwszym młody człowiek 
szuka protekcji i poparcia u jakiegoś dygnitarza, 
w tradycjonalnym szlafroku z fajką i arroganckim 
wyrazem twarzy. Gdyby nie poza cokolwiek za szty­
wna suplikanta - obraz byłby bez zarzutu.

U p. Abramowicza dwie młode kobiety, chcą roz­
wiązać zagadkę przyszłości—z kart starej sybilli.— 
Otóż twarz tej sybilli samaby wystarczyła do wymo- 
tywowania bardzo,przychylnego zdania, jakieśmy o p. 
Abramowiczu z tego obrazu powzięli.

Wykończeniejest bardzo staranne i rysunek popra­
wny w najmniejszych drobiazgach.

Życzemy p. Abramowiczowi więcej prac takich.

Wiadomości miejscowo.
=> Stowarzyszenie Subjektów Handlowych w War­

szawie, święci dzisiaj siedmnastoletnią rocznicę swego 
założenia.

Pierwotnym celem Stowarzyszenia było tylko udzie­
lanie pomocy pieniężnej biedniejszym swym człon­
kom,—w kilka jednak lat po założeniu, uzyskało ono 
od władzy zatwierdzenie nowego statutu, i ód tego 
czasu datuje się właściwy, acz zbyt powolny jego 
rozwój.

W obecnej chwili Stowarzyszenie rozporządza dość 
znacznym kapitałem i zajmuje przy ulicy Przejazd 
obszerny lokal, w którym mieści się Zarząd, a zarazem 
bibljoteka z czytelnią pism perjodycznych.

Zwiedzając kilkakrotnie czytelnię Stowarzyszenia, 
zdziwieni zostaliśmy panującemi tam pustkami. Przy 
stole obszernym, na którym rozłożone są prawie wszy­
stkie pisma tutejsze i niektóre zagraniczne, rzadko 
kiedy widzieć można choćby kilku czytających.

A jednak Stowarzyszenie posiada w swem gronie 
dość liczny zastęp quasi uksztalconych panów kanto- 
rzystów, którzy winni przecież młodszej swej braci, 
tak zwanym subjektom sklepowym dawać dobry przy­
kład, i choćby jedynie dla tego, odwiedzać od czasu 
do czasu ową czytelnię.

Słyszeliśmy, że Zarząd zamierza na wzór podob­
nych Stowarzyszeń zagranicznych, urządzać dla swych 
członków i ich rodzin wieczorki towarzyskie.

Byłoby to bardzo pożyteczne, bo młodzież mogąc 
się przyzwoicie zabawić, przestałaby może przepędzać 

ność do form nowatorskich, dziś dzięki osobistej dzia- ■ 
łalności prelegentów i wpływowi olbrzymiemiu prasy j 
zdobyły sobie dwa niezbędne warunki: popularność i i 
zaufanie publiczne.

Daje im to trwałą podstawę i pozwala obchodzić 1 
się bez podpórek zachęty i pobłażania.

Korzysta z tej okoliczności krytyka, pod ściślejszą > 
kontrolę biorąc działalność mówców publicznych. I 
Kontroluje zaś przedewszystkiem dwie strony ich 
działalności, t. j. treść i formę.

Nie trudno jest nawet na pierwszy rzut oka rozróż­
nić dwa rodzaje prelekcji publicznych: pedagogiczne i 
polemiczne. Nazwy mówią tu za siebie.

Prelekcje pedagogiczne są rodzajem ze wszech 
miar godnym pochwały, i jedynie dla naszego społe­
czeństwa przydatnym. Katedra polemiczna zaś, jest 
zbytkiem, którego pozwalać sobie mogą tylko społe­
czeństwa zasobne w wiedzę gruntowną i powszechną. 
U tych ostatnich nawet przysługuje ona tylko wal­
kom większej doniosłości i rzeczywistego dla wszyst­
kich pożytku.

Z trwogą zatem widzimy, że u nas, maluczkich du- j 
chem i łaknących posilnego chleba nauki, ten drugi ' 
rodzaj poczyna kiełkować...

Źle! Katedra i)ie powinna być wozem targowym na

H perspektywa . , , Wojciech b. miejętniejszego odtworzenia tej dramatycznej CI1 u
— W ubiegły piątek wyjechał z M arszawy do Lwo- . Desdemona nie zdaje sobie jeszcze sprawy ze s. 
i pan Mikulski, były tenor opery tutejszej. w jakim widzi swojego męża i pana, przez jej
(*) Około wykreślenia przekątnej kwadratu którego boki łzy przebijają, na twarzy widać niespokojnie’ n.QŻna 
prostopadłe do płaszczyzny odznaczonej autor kreci się łość w spojrzeniu. Gra rysów nieporównana, * ygt- 
kilku miejscach, na str. 12 gdy mówi o punkcie wydalenia nie słyszyć odpowiedzi jakie daje a zrozumieć ... cłr 1O w r/n/lnniii Q1 n n etr nr/lar mA,.,,’ ZA nnnbnin J-ln , S X U -
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którym Barnum zachwala swoje towary, a publiczność 
wykładająca kapitał pieniędzy i czasu na słuchanie 
ludzi po większej części niefirmowych, nie może po­
przestawać na ciągłem powtarzaniu pysznej i oklepa­
nej piosneczki: „my mądrzy a wy idjoci!..“

Potrzeba także żeby prelegenci obok innych spe­
cjalnych uzdolnień posiadali produkt, zwany podług 
starej terminologji sumieniem i żeby zastanawiali się 
niekiedy nad sensem tych kilku słów poety i myśli­
ciela: .

„Znam rzecz większą niż partja: jest to stronnictwo; 
Znam rzecz większą niż stronnictwo: jest to naród; 
Znam rzecz większą niż naród: jest to ludzkość!"** e *
Muzyka, czarowna nimfa, która u nas wtenczas 

śpiewać zaczyna, gdy już zamilkną skrzydlate kapele 
gajów i lasów, rozpoczęła obecnie zimową kampanję.

Wieczory Towarzystwa Muzycznego, „Poranki,“ które 
pod tak dobrą wróżbą w minioną niedzielę swój de­
biut odbyły, wreszcie koncerta należące w części do, 
faktów spełnionych w części do zapowiedzianych sta­
nowią awangardę bojującego zastępu muzyki.

Od lat kilku panuje u nas na tern polu ruch wielki, 
przeważnie w kierunku egzekucyjnym. Przyznać bo­
wiem trzeba, że ujęcie w karby biurokratyczne nie­
sfornej Melpomeny nie przyczyniło się bynajmniej do
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Pan Mikulski zaangażowanym został do teatru 
lwowskiego na pierwszego tenora i reżysera opery.

— Na ostatniem posiedzedzeniu Rady Wydziałowej 
Lekarskiej Cesarskiego Warszawskiego Uniwersytetu, 

1 w dniu 8 b. m„ odbytem, został przyznany stopień le- 
I karza p. Aleksandrowi Czerniejewskiem.u.
■ = W tych dniach mieliśmy sposobność oglądać

zbiór fotografij wszystkich dramatycznych artystów 
Teatru Warszawskiego, pracujących w nim od roku 
1764 do 1873 r., zebranych kilkoletniem staraniem 
p. Michała Chomińskiego, zasłużonego tutejszego ar­
tysty. O rzeczonej galerji fotograficznej wspominaliś­
my już przed paru laty, dziś jednak wypada nam do­
dać, że skompletowanie portretów do jej ułożenia już 
zbliża się do końca.

Na liczne korespondencje pana Chomińskiego nad­
syłano z różnych miejscowości fotografje, lecz dziś 
wyczerpały się już wszystkie źródła—i pan Chomiń- 
ski, ażeby przystąpić do wydania na widok publiczny 
galerji, oczekuje jeszcze na 4-ry przyobiecane gło^Y 
przez pana Michała Grońskiego, dekoratora Teatrów 
Warszawskich, który mu przyrzekł, że wyszuka je 
w swojej tece. Mają to być wyobrażenia Skibińskiego 

• Kazimierza, Aszpergera Wojciecha, Niwińskiego Jo" 
I zefa i Lideman Wandy, z któremi to artystami p- 
' Groński kolegował w Teatrze Warszawskim.

Po udzieleniu przez pana Grońskiego ich portretów, 
pan Brandel, tutejszy fotograf przystąpi natychiniast 
do układu galerji podług rysunku pana Gersona.

Jednocześnie z galerją, jako jej dopełnienie wydaną 
zostanie Historja Teatrów Polskich, pisana przez ne­
stora sceny i półwiekowego świadka jej rozwoju P- 
J. S. Jasińskiego, byłego dyrektora Teatrów Mar-

= Wczorajsze powtórne przedstawienie , Otella^ 
zapełniło salę teatralną. Tragedja ta wywołuje "i- 
docznie wielkie wrażenie, chociaż nie wszyscy z wl" 
dzów z tego wrażenia zdają sobie sprawę. Są tacy 
którzy krzyczą na niemoralność 11 są inni którzy sk.f,’z 
żą się na roztrój nerwów zbyt silnemi efektami 
łany, są nareszcie znawcy, którzy nie śmiąc już 
zarzutów Szekspirowi, zwalają część swojego niezad° 
wolenia na artystów.

Otóż powtarzamy, gra artystów naszych była w 
góle bardzo staranną. Nie wszystkie jej szczegóły “ 
ją się objąć od razu w sztuce tak poważnego pokr°J J 
ale przecież „Otello11 zasługuje na to żeby przyjść g 
zobaczyć dwa albo trzy razy. w

Dzisiaj zwracamy w szczególności uwagę 
i lubowników sztuki poważnej na scenę w czwarty 
akcie pomiędzy panem Leszczyńskim a panią Modi 
jewską. jej

„Otello11 upomina się u żony o chustkę którą J 
podarował a którą Yago ukradłszy pokazał murzJ 
wi jako dowód przeniewierstwa Desdemony. . • 
ni Modrzejewskiej w tej scenie jest spokojna i om ■>_ 
rachowana na efekt, ale trudno sobie wyobrazić .j. 
minipfninięypcrn nfltwnrypnin fpi drnmnt.vr.zn61 

;4io,

wieczory w kawiarniach i knajpach i nawykłaby do 
szlachetniejszych rozrywek.

„Od puhara do ust daleko11 mówi francuzkie przy­
słowie,—nam się zdaje że od owego zamierzenia do 
wykonania bodaj czy nie dalej.

Z projektem owym stanie się zapewne to samo co 
ze sławnym projektem wykładu buchhalterji. Jeden 
z tutejszych kupców ofiarował mianowicie pewną 
summę na bezpłatne wykłady buchhalterji dla stowa­
rzyszonych. Szło więc tylko o człowieka zdolnego wy­
kładać tę naukę.

Cóż powiecie?... Stowarzyszenie Subjektów Handlo­
wych, nie mogło znaleźć w swem gronie ani jednego 
zdolnego czy chętnego do wykładania buchhalterji 
handlowej.

Instytucja ta wielkiej moralnej doniosłości dla na­
szej młodzi kupieckiej, ma wielką przyszłość przed 
sobą—trzeba tylko aby Zarząd brał się trochę ener­
giczniej do rzeczy i nie odkładał wszystkich projektów 
ad calendas graecas.

Największą zasługą Stowarzyszenia jest ta okolicz­
ność że obchodzi się wybornie bez żadnej prawie po­
mocy ze strony panów kupców, którzy jakoś zdają się 
niewierzyć w pożyteczność tej instytucji.

= *VV tych dniach na scenie Teatru Rozmaitości 
odbyła się próba czytana z jednoaktowej komedyjki 

j p. n. „Marjonetki“ Justyna. W sztuce tej przyjmą 
j udział: pani Ostrowska i panna Oswald oraz pp. Ostro- 
I wski, Szymanowski i Wolski. 
I = Dowiadujemy się, że w Bibljotece teatrów War­

szawskich znajduje się jedyna pastylla Orfeusza Glii- 
cka z oryginalnemi recitatiwami.—jak nas upewniano 
Dyrekcja Teatru włoskiego w Paryżu czyni kroki, aże- , j. o. o asm 
by otrzymać pozwolenie przekopjowania tej partycji * szawskich.

= W roku bieżącym wyszła w Warszawie nakła- j 
dem autora p. Piotra Cuny, książka wielkiej wagi dla 
malarzów i budowniczych; tytuł jej: Zasady Perspekly- 
wy Unijnej. 15. tablic rytowanych na kamieniu for­
matu dwie 4" jak cały ten bogaty w dobre podstawy 
geometryczne, poszyt objaśnia tekst ułożony systema­
tycznie i zasadnie. Ozdobą tej książki są działy o ką­
tach, wykreślenia sklepień, kreślenia na płaszczyz­
nach ukośnych i cała część druga stanowiąca naukę o 
cieniach perspektywicznych wybornie i jasno wyłożo­
na. Możnaby się nie zgodzić na całą część polemiczną 
pełną zgryzliwości, tembardziej, że i autor nie jest 
wolny od usterk tak pod względem jasności wykładu 
jak i pewnego brjku systematyczności w zestawieniu 
zasad niektórych bardzo ważnych kreśleń *) i że to 
co w innych złośliwie wyszydza sam czyni **). Ogra­
niczając się do tych dwóch uwag, całą pracę p. Cuny 
należy zresztą jak najgoręcej polecić wszystkim odda­
jący^ się sztukom pięknym przypominając słowa Leo­
narda da Vinci zamieszczone na pierwszem miejscu 
w zbiorze jego uwag dla malarzów czyli w tak zwa­
nym Traktacie o malarstwie gdzie mówi: iż „naj- 
pierwszą rzeczą której malarz nauczyć się powinien, 
jest perspektywa." Wojciech G.

wapan Mikulski, były tenor opery tutejszej.
(*) Około wykreślenia przekątnej kwadratu którego boki 

są prostopadłe do płaszczyzny odznaczonej autor kręci się 
w kilku miejscach, na str. 12 gdy mówi o punkcie wydalenia 
na str. 19 w zadaniu 31 na str. 23 gdy mówi o punkcie dzie­
lącym i nareszcie na str. 31 w zadaniu do figur 88 i 93, co 
wszystko prowadzi do tego, że punktami zbiegów dla tych 
przekątnych są punkta oddąlenia a do tego krótkiego i ja'- 
snego określenia które powinno być na początku postawione I 
jednak wcale nie przychodzi. j

(**) Patrz str. 29, dziwna rzecz... i str. 26, potrzeba poło­
żenie (punktu) wynaleźó przez odpowiednie wykreślenie._______*

naleziono jeszcze dotąd pieców, w których wy ^tpic ] 
się mogli na zawołanie kompozytorzy i P?ecI' nalezi°" 
nawet można, czy kiedykolwiek piece takie wy 
ne zostaną! Jeszcze raz zatem: niestety!

A propos Towarzystwa Muzycznego... uznając 
Otrzymalem'w tych dniach list, któregoaut01-0 wyct1’. 

potrzebę urozmaicania programów wiec - 
projektuje,żeby do muzyki instrumentalnej 
dodawano tam jeszcze organiczną część 
deklamację.'

„Deklamacja—pisze’ on—może i ,
mą koncertową- na równi z muzyką i spu- Bje ica \
dla poetów dźwięku jest artystyczne y ftrty- 
kompozycji, tem dla poetów s^wa."10^1....ęzVIn i 
styczna ich utworów deklamacja. W.P1 czy.^
gim razie wykonawca, czy nim będzie •>raWdzi" 
klamator wykładają ogółowi słucha J od L
myśli mistrzów na drodze studjów czy 
gaZgadzam się najzupełniej ^.^‘‘"S’lna "d>ość 
i dodaję ze swej strony, że.d.eS" J orszaku szt 
w sobie, żeby wejść samodzielnie do 

PięZreysztą do tego przedmiotu powrócę jeszc^

- - - • kbVko. Tylko tym sposobem postać trzymana JaK 
myślnie w cieniu w przebiegu całej sztuki h*0^6../do 
na światło. Jest to najlepszy może komen a 
kreacji Szekspirowskiej.

= W ubiegłym tygodniu ukończonym z°sta *.jOny 
tutejszego rzeźbiarza p. Manzla pomnik P®&,‘... -

~ t -i nic powiększenia artystyczną) produkcji. Niestety.
' ' ‘ których yy^ tpić g

i nnPC.l. ^ł

<*■ R
- ■ cz^



&

a
vi-
vi- 
cy

o-
)ić 
Lo-

lc 
li. 
ej 
ej:

tr­
im 
ch 
y- 
ii- 
.e*

d-

m» 
iiy 
u*

0-

o- 
la- 
ju, 
go

5* 
rm 
58'

jej 
io- 
ia- 
vj- 
u- 

ili- 
n« 
cd 
i- 
ia 
it- 
u- 
IŚĆ 
do

;ru

rej 
tu, 
le­

ad 
jw 
ku 

ir- 
iś- 
lo- 
uż

.d- 
ziś 
ń- 
ny 
vy 
5w 
je 
r 

p-

w,
1st

n$ 
ie- 
P- 
ir-

Kosztem Zboru Ewangelicko-Reformowanego Warszaw­
skiego, na mogile zmarłego w roku 1865. ś. p. Ludwika 

.’Krusińskiego, w objawieniu wdzięczności za pełnie 
przez niego różnych obowiązków w Zarządzie ko- 

scioła Ewangelicko-Reformowanego w Królestwie, a 
°stateCznie zaś w ciągu lat 10-ciu obowiązków preze- 
a Kollegjum Kościelnego Zboru Warszawskiego.

, — Wiadomo jest każdemu miłośnikowi sztuki, jak 
Rogatą jest literatura muzyki fortepianowej, albowiem 
m?zyscy niemal nieśmiertelni mistrze, twórcy olbrzy- 

kompozycyj orkiestrowych, wzbogacili repertuar 
°rtepianowy przez napisanie wielu arcydzieł na ten 
astriiment. Niestety, inaczej się dzieje z kompozy- 
Jami napisanemi na inne instrumentu, śmiało nawet 
.yrzec możemy, iż oprócz koncertu Beethowena i Men- 
e‘Sohna na skrzypce, nie możnaby żadnej innej kom- 

P02ycji na jakikolwiek bądź instrument wyliczyć.
.drogocennym więc nabytkiem dla sztuki jest poja- 

. ler»ie się w ostatnich czasach wspaniałego koncertu 
a skrzypce z towarzyszeniem orkierstry niemieckie- 

‘ kompzytora Maksymiljana Brucha, w której to 
4 ‘^Pozycji jakkolwiek przebija się przeważnie chara- 

g symfoniczny, to jednak nie pozbawia instrument 
p*y świetnego a nawet samoistnego popisu.

w d'cszymy się mocno iż na pierwszym koncercie To- 
porzystwa muzycznego, będziemy mieli sposobność 
s. z"ać to dzieło wykonane całą potęgą smyczka Gór- 

8o, w którego grze już oddawna zauważyliśmy 
A^ioty zalecające w nim dobrego bardzo przedsta- 

c’Ka muzyki, napisanej w szerokim stylu.
Wczoraj podczas zachodu słońca niebo miało 

p t2ogólniejszą barwę zieloną i różową jakby w chwili 
J^ienia się zorzy północnej.

0 A dyrektor Towarzystwa muzycznego ma zaszczyt 
i\v ^juiić, iż jutro we środę, o godzinie w pół do 12-ej 
z ?°^dnie odbędzie się generalna próba z orkiestrą 

Jttorjum „Paulus.11
juli^ Wczoraj o godzinie 5-ej po południu w stronie 
l^ó| y gęsiej miejscowi mieszkańcy spostrzegli szcze- 
Uj 8° rodzaju płomienie różowe niby ognie sztuczne. 
tcg!0”0, że wybucha pożar, ale przekonano się wkró- 
'vyo i powodem płomieni było umyślne przedsięwzięte 

pianie sadzy w jednym z kominów fabrycznych.
BK" dzisiaj w „Trubadurze11 debiut pana Szczepkow- 
t(jwe5° syna, w partji barytonowej. W tym tygodniu 

• w °Perze P- n- „Faust" debiutować będą: 
Szeliska oraz pan Prażmowski.

3 A Wczoraj na scenie Teatru Rozmaitości odbyła 
p. ppróba czytana z dramatu Erckmana-Chatriana 
die j "dans Mathis", w dniu zaś dzisiejszym o godzi- 
irajp1 ’Stej z rana odczytaną została przez artystów 
don ‘Ocznych cztero-aktowa komedja Wiktoryna Sar- 

n. „Czarne djabły". -
w^zycbylnie do wstawienia się Konsula Jenerąl- 

I’oiajpdoklej Brytanji, Władza wyższa przeznaczyła 
^’fi(ly Zc-Zfcn’e w Pa^acu I’0 Arcybiskupie przy ulicy 
T Pod N-em 9 do odbywania nabożeństwa An- 

tu ep>0’ 0 czem podaje się do wiadomości Angli- 
zamieszkałych. Nabożeństwo rozpoczynać się 

i2%w?v każdą Niedzielę o godzinie 101/3 z rana, po- 
od dnia 16 b. m.

A ujjPłan zarządzający kościołem Ś-go Marcina 
''ajśwjPiwnej wraz z arcy-bractwem Pocieszenia 
^%ie ą j Marji Panny, składają serdeczne podzię- 
'■ resta ^zanoWnym ofiarodawcom za złożony fundusz 
;'eSzenj?racie Ołtarza Wielkiego N. Marji Panny Po- 

a zarazem przypominają, że do dokończenia 
bć v OParza brakuje summy rs. 1,800. Ołtarz 

1 ( /ykończony na oO Marca w roku przyszłym, 
j? W°<A) Dziś rano llsto-letni uczeń biegł 

w samym tylko mundurku, i cały trząsł się 
? IJorze’ , zapytanie dla czego w tak spóźnionej 
’ill*' * o- U tak Pkko jest ubrany, odpowiedział ze 
A rubliCZiacł1’ że matka jego posiadała zaledwie 
51tł ^ze , rozporządzenia, wołał więc kupić za te 

t arr> (i?otrzckne książki aniżeli ciepłe ubranie.
'„A który1 uczn’a rs- 1 na ciepłe ubranie a mo- 

6 ^ani.> i? z zamożnych kolegów przyszłe na Twoje 
^(lai ^W±ktOrze -’aki Ciepły Paltocik- 
6ki C°rze —Oziwnem Ci się może wyda Panie 
e" h stron itak kw°tę (rs. 1), odbierasz z da- 
•o StaWm hi. trzymaj4e się tej zasady „co kto mo- 

St0S0Wnie

a? i^a(ioiności z Cesarstwa.
’’Kaukni “luzy?y tyfliscy, jak donosi miejscowa 
!eHa wVirfapiSih ,°PereŁke p°d tytułem „Pię- 

jef J&g pr7v?^CZiała,ch."- Treści% tej sztutki jest 
Kryspin płochej żony Menelausa pouciecz- 
A Z 2;! Z dzieJe SW na Kaukazie. Muzyka 

Wkr hla hvz Prowincjonalnych i obcych. Ope- 
\ leRo. yc "krótce wystawioną na scenie teatru 

’>«irża i j
hcnosi, że 21 października (v. s.) na ko-

— 3 —

lei żelaznej Poti-tyfliskiej pociąg wyszedł z szyn sku- 
skiem szczególnego wypadku. Na drodze stanął bawół 
i nie ustępował z niej pomimo zbliżania się pociągu. 
Wreszcie lokomotywa obaliła zwierzę i przeszła przez 
nie, lecz jednocześnie dwie pary kół wyskoczyły z szyn. 
Szczęściem niespodzianki tej nikt z podróżujących ży­
ciem nie przepłacił.

— Korespondent „Birż. Wiedom." donosi z Kijowa, 
o przeniesieniu się profesora ekonomii politycznej Cie­
chanowieckiego z Kijowa do Charkowa. Krąży także 
pogłosna, że wkrótce i profesor zoologii Kowalewski 
opuści także uniwersytet kijowski. Co się tyczy obsa­
dzenia opuszczonych katedr, żadnej jeszcze o tern nie 
ma wiadomości.

4- W dniu jutrzejszym, to jest dnia 12 b. m., jako 
w pierwszą rocznicę śmierci skonu ś. p. Tekli z Zubo­
wiczów Pleszczyńskiej, odbędzie się nabożeństwo żało­
bne, za spokój duszy, w kościele Ś-ej Barbary o godzi­
nie 9ej rano. — 11989—

+ Za duszę ś. p. Maryana Kochanowskiego, ucznia 
szkół tutejszych odbędzie się Wotywa żałobna duia 
13 t. m. we czwartek, w kościele Oblubieńca P. M. o 
godzinie 9‘/a w kaplicy, na którą Matka w srogiej 
boleści prosi uprzejmie Krewnych, Znajomych i Kole­
gów zgasłego. —11,908—

-1- W trzydziestą piątą rocznicę urodzin ś. p. Leo- 
kadji z Czerskich Kwiecińskiej, Rodzice zmarłej za­
praszają krewnych i znajomych na Wotywę żałobną 
w kaplicy Ś-go Krzyża w dniu 12 b. m. we Środę o 
godzinie 10’/2 odbyć się mającą. —11,958—

-j- Dnia 24 września r. b. zakończył życie po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, ś. p. Ignacy Kołaczkowski, b. 
sędzia Trybunału Warszawskiego, we wsi Olcho wice, 
w lubelskiem, przeżywszy lat 72. Pracował on wiele 
na polu historycznem i zostawił dużo notatek mogą­
cych posłużyć do ułożenia Historji Polskiej. Wieczny 
pokój jego pamięci. —11964—

Jutro, w kościele Wszystkich Świętych, o go­
dzinie 9tej rano, za spokój duszy ś. p. Zygmunta Bo­
gatko, odprawioną będzie Msza Święta; na którą po­
została żona zaprasza Przyjaciół i Znajomych.

+ Jutro, jako w drugą rocznicę zgonu ś. p. Nepo- 
muceny z Umińskich Turno, odprawioną będzie za 
spokój jej duszy Wotywa, w kościele Śgo Józefa Oblu­
bieńca N. M. P., na Krakowskiem-Przedmieściu, obok 
skweru, w kaplicy Pana Jezusa, o godzinie lOej z rana.

Jutro, o godzinie litej z rana, w kościele Śgo 
Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, odbędzie się Na­
bożeństwo żałobne za duszę ś. p. Wandy Milewskiej, 
panny, zmarłej w m. Lublinie wdniu 11 z. m.; na któ­
re pozostała matka z rodziną, zaprasza Krewnych i 
Życzliwych. —11971—

-{- Walery Jundziłł, Obywatel ziemski, przeżywszy 
lat 54, opatrzony ŚŚ. Sakramentami, zmarł w Guber- 
nji Grodzieńskiej, w majątku Rohotna, w dniu 7 b. m. 
Pozostali bracia i syn, zapraszają Krewnych i Znajo­
mych, na żałobne Nabożeństwo, w dniu 14tym b. m. 
to jest w piątek, o godzinie w pół do litej z,rana, 
w kościele Śgo Krzyża odbyć się mające przed Wiel­
kim ołtarzem. —11,951—

-j- Marja Frencel, urodzona dnia 30go lipca 1871 r., 
zmarła dnia 10 b. m., o godzinie Iszej z południa.— 
Wyprowadzenie zwłok jej, nastąpi w dniu 12 b. m., 
o godzinie 2giej po południu, z domufN0 1274/5, (Nr 1 
nowy), przy ulicy Nowy-Świat, na które pozostali ro­
dzice zmarłej, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych. —11,982—

-4- Rodzina ś. p. Ludwika Lemańskiego uprasza 
uprzejmie Przyjaciół i Znajomych.o przybycie na Po­
wązki w dniu 12 bieżącego miesiąca o godzinie 10 rano 
tam w kościele odprawioną będzie Wotywa przez'W. 
X. Kanonika Jakubowskiego, a następnie przeniesie­
nie zwłok z katakumb do grobu. —11,897 —

gg Dnia 6 Listopada r. b. o godzinie 1 ej po połu­
dniu, pobłogosławiony został w kościele Ś-go Krzyża 
związek małżeński między Mieczysławem Halik, Magi­
strem Prawa Administracji Pisarzem Sądu Pokoju 
w Kielcach, a Marją z Kruszewskich Rogojską,.

W dniu 4tym b. m., w kościele Archi«katedral- 
nym i Metropolitalnym Śgo Jana, pobłogosławionym 
został przez JX. Malatyńskiego; związek małżeński, 
zawarty między panem Ignacym Chojnackim i panną 
Rozalją Janasz, artystami dramatycznemi Towarzy­
stwa pana Grabińskiego, bawiącego obecnie w Lubli­
nie, gdzie udała się w tych dniach nowo zaślubiona 
para. __________

Przegląd Polityczny.
Siła imponuje. Dodniesienia z Paryża do dzienni­

ków niemieckich mówią, że pod naciskiem wyborów 
do komissji Changerniera, p. Broglie porozumiał się 
już z lewym środkiem co do interpelacji Saya i wyjed­
nał jej odroczenie. Jeśli to nastąpiło, to minister 
uprzedzając wolę republikanów, powinienby wkrótce 
zarządzić wybory uzupełniające, do zgromadzenia na­

rodowego, o .które Sayowi w interpelacji chodziło. Wy­
borów tych w obecnym czasie republikanie dopomina­
ją się nie dla samego tylko punktu honoru, nie dla po­
kazania swych praw, ale dla rzeczywistej korzyści. 
Przegląd sił z jakiemi walczono w dniu 5 listopada, 
przekonywa, że dziesięciu deputowanych, którzyby te­
raz zasilili stronnictwo republikańskie, mogło dać prze­
wagę opozycji w glosowaniu plenarnem, a co najmniej 
tak uszczuplić większość royalistowską, że p. Broglie 
pod naciskiem opinji nie tylko w kraju - ale i w całej 
Europie uznałby większość kilku zaledwie głosów za 
zbyt słabą aby na niej oparty, mógł dalej rządy spra­
wować. Dziś już korrespondenci donoszą, że marsza­
łek niermiernie był niezadowolony z rezultatu głoso­
wania, wymawiał swemu premier że obiecywał mu 
najmnej 30głosową przewagę, gdy tymczasem w prze­
szłą środę royaliści mieli za sobą tylko 13 głosów 
a w tych jeszcze 8 minister alnych.

Wypada nam sprostować mylne domniemanie, po­
stawione w pierwszej chwili po nadejściu wiadomości 
o głosowaniu środowem. Zdawało nam się wtedy, że 
większość czternasęu głosów osiągniętą została przez 
rojalistów jedynie wskutek współdziałania z nimi bo- 
napartystów, tymczasem bonapartyści w tern głosowa­
niu, stali po stronie lewicy republikańskiej. Siedmna- 
ście głosów przybyło przez to skoalizowanym odła­
mom lewicy, ale tyleż znowu mniej jednym ubyło na 
skutek zbiegostwa 16 deputowanych z lewego środka. 
Ponieważ przybytek i ubytek wzajemnie się znoszą, 
przeto głosowanie z 5-go wykazało takie same zupeł­
nie siły liczebne jak w pamiętnym dniu 24 maja. Bo­
napartyści dnia 5 przymierzeni z republikanami, na­
zajutrz przy wyborze prezydenta zgromadzenia popie­
rali już rojalistów. W liczbie 384 głosujących za Buf­
fetem, znajdują się i owi sprzymierzeńcy republikanów 
z dnia poprzedniego. Porozumienie wszakże co do 
głównego przedmiotu walki przez takie usunięcie się 
bonapartystów od współdziałania z odcieniami lewicy 
w dniu 6 b. m. nie zostało rozbitem. Następny roz­
wój wypadków, wszystkie projekta działań, wnioski 
i objawy czynne jak wybory do komissi 10-letniej 
prezydentury, wskazują że bonapartyści działają w pe­
wnej zgodności z republikanami, że mają do pewnego 
punktu wspólny z nimi interes i wspólną też drogę 
postępowania mieć muszą.

Ta wspólność interesów, zasadza się na odczuwanej 
zarówno potrzebie odwołania się do narodu. Oba 
stronnictwa jednako od początków swego istnienia od­
mawiają zgromadzeniu prawa stanowienia o losach 
Francji. Bonapartyści jeszcze za życia Napoleona III 
we własnym jego manifeście znaleźli dla siebie wska­
zówkę jedynej strategji jakiej im się trzymać wypala. 
Na koniu plebiscytowym wjechał Napoleon III, na nim 
także wjechać powinien Napoleon IV. Bonapartyści 
ulegają ciągle złudzeniu że mimo Sedanu naród ze­
brany „w swych komicjach" ogromną większością 
oświadczy się za cesarstwem i bez obawy przyjmują 
formułę głosowania: rzeczpospolita, królestwo, czy 
trzecie imperium?

Republikanie również od samego początku odwołać 
się ehcieli do instancji wyższej nad zgromadzenie do 
8 miljonów wyborców czyli rzeczywistych obywateli 
państwa, ale dotychczas przynajmniej nie mieli zamia­
ru żądać od tych obywiteli bezpośredniego postano­
wienia względem formy rządu. Widząc coraz bardziej 
republikański charakter wyborów do zgromadzenia do­
pominali się oni tylko rozwiązania Izby starej a wy­
brania nowej. Ta dopiero Izba postanowiłaby wzglę­
dem formy rządu. Możeby postanowienie jej oddano 
następnie pod zatwierdzenie wyborców, lecz nie mogli­
by już wybierać i przebierać: mogliby tylko na rzecz 
już gotową powiedzieć: „Tak lub nie“.

Czy zaszła w ostatnich czasach jaka zmiana w do­
tychczasowej postawie republikanów i czy jej to wła­
śnie odcienia lewicy zawdzięczają poparcie jakie im 
dali bonopartyści ? Tego jeszcze powiedzieć nie mo­
żna. Jeżeli zmiana istotnie nastąpiła, to współdzia­
łanie obu grapp opozycyjnych musiałoby być trwał- 
szem, bardziej zacieśnionem, groźniejszem dla royaii- 
stów niż wszystkie dotychasowe koalicje parlamentar­
ne przeciwko idei monarchicznej. Jeżeli republikanie 
przyjmują z bonopartystami walkę na polu głosowa­
nia powszechnego, jeżeli deputowany Turques nie we 
własnem tylko imieniu, ale z upoważnienia całej lewicy 
zapowiada wniosek żądający od narodu rozwiązania sa­
mej kwestji rządowej a nie tylko zmiany pełnomocników, 
to można przewidywać, że ufni w „Napoleońskie 
sympatje" Francji bonapartyści aż do chwili głosowa­
nia powszechnego, wytrwają w przymierzu z republi­
kanami , a przymierze to będzie faktem tak wielkiego 
znaczenia, taką będzie miało potęgę do przejednania 
umysłów w kraju, iż zmusi royalistów skompromito­
wanych już fatalną próbą z Chambordem do zupełne­
go ustąpienea z placu. Aby się utrzymać na stano­
wiskach, stronnicy monarchii będą musieli zdobyć się 
na odwagę i zrobić zamach stanu.



4

W drukarai „Karjera Warszawskiego/*— Plac Teatralny Nr 57 3c (nówy 5). — Aoauoxeuo HeH3ypo«o.

doręczenia 
w sprawie

Berlin 10-go. „Staatsanzeiger“ ogłasza rozporzą­
dzenie królewskie uwalniające v. Roona z prezydjum 
ministerstwa stanu. Bismarck mianowany będzie na 
nowo prezydującym, Camphausen, vice-prezydentem 
w ministerjum państwa.

Paryż 10-go. Telegramy z Madrytu donoszą o zwy- 
cięztwie odniesionem przez Morionesa nad Karlistami 
pod Areds. Według wiadomości z Bajonny, zwycięztwo 
było po stronie Karlistów.

Berlin 10-go—Rossyjski Kanclerz państwa książę 
Gorczakow przybył tu z rana jadąc z powrotem do Pe­
tersburga.

Berlin 10-go—Odjazd Księcia następcy tronu i jego 
żony do Petersburga nastąpi 17-go stycznia—21-go na­
stąpią zaślubiny księcia edymburskiego z wielką księ­
żną.

Proces ISazaina.
Posiedzenie Sądu w Trianon dnia 7 listopada.

Hulme fabrykant z Sedanu przyniósł Mac-Mahonowi 
depeszę z Metz: „Kordon otaczający nas słaby, może­
my się przebić czekamy na was". O depeszy tej ani 
Mac-Mahon ani Bazaine nic nie wiedzą. Mac Mahon 
w śledztwie podał, że nie zna nawet Hulma. Depeszę 
zabrał z Thionville Lallemaut prokurator cesarstwa 
Sarguemines i oddał w Sedanie komendatowi genera­
łowi0 Boerman. Depesza była otwartą i wrączył ją 
śwadkowi Turnier.

Ksiądz Boetman zabrał ze sobą z Metz z 50 listów 
prywatnych, a pomiędzy niemi list marszałka do żony. 
Niemcy dali mu spokojnie przejechać. Pułkownik 
Melcior d'Arc, zeznaje że d. 29 sierpnia przyprowadzo­
no mu kiedy był u Hulma, prokuratora Lallemant. 
Hulme był jednym z największych patryotów. Świadek 
poszedł z Lallemantem do gen, Boerman. Postano­
wiono depeszę natychmiast wysłać do Mac-Mahona za 
pośrednictwem Hulma, Hulme bezzwłocznie wyruszył. 
Depesza była bez podpisu.

Gen. Boerman nie przypomina sobie dobrze wy­
padku. . . .

Sam Hulme zjawieniem się swoim zaciekawia gale- 
rję. Sprawia bardzo dobre wrażenie. Mówi jasno i do­
bitnie D. 29 sierpnia o ósmej z rana otrzymał depe­
szę w cytadelli sedańskiej. Tego samego jednocześnie 
z Cesarzem przybył do Raucourt. Cesarz odesłał go 
do marszałka, na którym depesza nie wywarła wraże­
nia. Marszałek wypytywał świadka o drogi do Mont- 
medy i zlecił mu dostarczenie żywności do Mouzon. 
Trzy razy, tego dnia widział świadek marszałka, ce­
sarza zaś dwa. Około 5-ej wieczorem wyjechał z Rau­
court. Zapasy w Mouzon nazajutrz nagromadził. 
Mac-Mahon przeczytaną depeszę zwrócił świadkowi. 
Na depeszy był podpis Turniera fob. wyżej). Za dru- 
giem widzeniem się z marszałkiem zobaczył świadek 
u niego Lapposse‘a. D. 30 t m. widział się świadek 
z M.-Mahonem.

Brun i Negroni potwierdzają okoliczności podróży 
Hulma do Raucourt. Toż samo wieśniaczka Vernier i 
adwokat Lamour, który widział Hulma w samem Rau­
court. Zeznania 6 innych świadków noszą na sobie ten 
sam charakter. , . , , . .

Badan e przenosi się na pole działań wojennych po 1 
osaczeniu Metz do dnia Igo września.

Coffinieres twierdzi, że zadaniem armji było zagra­
żanie komunikacjom wojsk nieprzyjacielskich z Niem- ■ 
cami, o tyle Cof: uważał armję za potrzebną pod Metz. 
Nie utrzymywał zaś nigdy, że bez armji forteca nawet 
dwa tygadnie bronić się nie może. Na radzie wojennej 
26go sierpnia, nie było mowy o armji w Chalons i 
współdziałaniu z nią. Vasse St. Ouen i Sers podają, iż 
po 22gim sierpnia, armja miała amonicję i stan jej 
nie był wcale złym.

Dnia 8 listopada słuchano Can roberta. Marszałek 
słyszał od Lewalla o pochodzie armii Chalons, mimo 
to jednak nie sądzi, aby depesza wiadoma mogła przy­
być do Metz już 23go sierpnia. Canrobert i Leboeuf 
zgodnie świadczą, że na radzie 26go Bazaine nic o po­
chodzie Mac Mahona nie wspomniał.

— Uwiadamiam, iż w Szkole mojej prywatnej męz- 
kiej w domu pod Nr. 305 <14) przy rogu ulicy Pie­
karskiej, obok Podwala na prost Kapitulnej w War­
szawie są miejsca na przyjęcie kilku uczni pen sjona- 
rzy i przychodnich, gdzie obok potrzebnych im nauk 
do klas Gimn. zapewnia się wygody życia i dozór ści­
sły w prowadzeniu moralnem.

—11,858—Przełożony Broniewski.

Ł1BWJE
udzielam po pensjach i domach prywatnych jako też 
w mieszkaniu własnem, przy ulicy Miodowej Nr 6 nowy, 
w drugim dziedzińcu, na 2-giem piętrze na prawo.

R. CHRONOWciKI, Artysto Teatru.
1-6 - ’>,961 -

SZARADA.
Pierwszy jest zawsze z bfzega, drugie w alfabecie, 
Cała jest także z brzega, w sklepach ją znajdziecie.

(Znaczenie zeszłego Logogryfu Prot).

OSTRYGI
Codaień świeże poleca

Handel Ant. Stępkowskiego.
33—0 —9966 —

Towarzystwa Resursy Kupieckiej, 
zawiadamia, że drugi i trzeci z trzech Poranków Muzycz­
nych, poświęconych muzyce klassycznej, urządzonych sta 
raniem p. Józefa Wieniawskiego, dla Członków 1O' 
warzystwa Resursy i wprowadzonych przez nich gości, bęoj 
miały miajsce w dniach: 16 i 23 Listopada r. b., o godzinie 
1-szej z południa. Bilety wejścia, (dla osób uieposiadają' 
cych biletów Abonamentowych), wydawane będą w Resor 
sie każdego dnia od godz. 5 do 8 mej wieczorem: dla Człon' 
ków po kop. 75, dla obcych po rs. 1 kop. 50 od osoby- 

Program drugiego i trzeciego Pcrankn:
Poranek Il-gi.

W7 Niedzielę, dnia 16 Listopada, o god. 1 z południa
1. Kwartet (dzieło pośmiertne, D-moll), Schuberta, na )“■ 

strumenta smyczkowe, a) Allegro, b) Andante eon moto, 
Scherzo, d) Presto. 2. Sonata (op. 53 D dur), Mozarta, n» 
2 fortepiany: a) Allegro eon spirito, b) Andante, c) AlleK1 
mol(o. 3. Trzecie Trio (op. 52, B-dur), Rubinsteina, na for 
tepian, skrzypce i wiolonczellę, a) Allegro, b) Adagio, c 
Presto, d) Allegro appassionato. Fortepian: panna Melanj 
Więckowska i pan Józef Wieniawski; 1 -sze skrzypce P*. 
Górski, 2-gie skrzypce: p. Stiller, altówka: p. Liebrac 
wiolonczella: pan Thalgrun.

Poranek I I-ci.
łF Niedzielę, dnia 23 Listopada, o god. 1 z południa

I. Kwartet (op. 11, Nr 1, D-dur) Mendelssohn#, n* 
menta smyczkowe, a) Molto allegro vivace, b) Menuetw, 
Andante espressivo, d) Presto con brio. 2. Drug# r0 
Sonata (op. 39, As dur) Webera, na fortepian, a) Al 
moderate, b) Andante, c) Menuetto capriccioso, <1) " r#r. 
3) Pierwsze Wielkie Trio (op. 47, D-moll), Litolffa, na . 
tepian, skrzypce i wiolonczellę, a) Allegro, b) Andant^ 
Scherzo, d) Finale. Fortepian: p. Józef Wieniawski, 1 ks: 
skrzypce: p. Górski, 2-gie skrzypce: pan Stiller, alt 
pan Liebrecht, wiolonczella: pan Thalgriin.

Dyrektor Józef
II, 980 1—4 Sekretarz Fr. Drzewt’®*^.

Znana Restauracja
pod Szczupakiem . publi

przy ulicy Trębackiej, objętą została, przez znaneg0 . g9 
czności Warszawskiej Grzegorza Lanckoron* 
która w dniu 8 Listopada t. j. w Sobotę otwartą p1 
zaopatrzona we wszystko co tylko zadowolić 
nia Szanownych Gości. Śniadania, Obiady i .
na porcje i na abonament, jedzenia i napoje ". sZ«sl' 
gatunku i za przystępne ceny. Biilard regularny > , jjk 
ko co tylko do miłego spędzenia czasu w tym za f ,fin 
posłużyć może. Właściciel zakładu jak poprzednio g 
dz>e.), grywać będzie wieczorem w swoim zakłaa 

Zamówienia wszelkie do grania na weselach lllD 
w Warszawie albo na prowincji, przyjmuje.

Grzegorz LanckoroA*k“-
-3—3 - 11,761^---

tkath
Dziś: Trubadur, Jutro: . . •

TEATR
Dziś: Skarbonka

z czasów Zygmunta I, II, III, oraz z czasów Rzymskich 
srebrne i złote, można zobaczyć od godziny 4-tej po połu­
dniu do 6-stej, przy ulicy Królewskiej w domu Rozencwei- 
ga Nr 9, mieszkania Nr 5. 1—6 —11,992 —

Zawiadamiamy niniejszem, iż w Kaliszu jedynie W-ny Gu­
staw Heimann et Comp-, upoważnieni do odbierania rat, o 
raz do sprzedaży pożyczek na rozpłaty.

Władysław Bersohn et Ccmp.,
- w Warszawie, Senatorska, Nr 20.
1_3 — 11,983 —

Świeży transport .--aa’

KRAWATÓW, 
nadszedł z Paryża do Magazynu M. ,1794-- 
skiej, przy ulicy Wierzbowej Nr 2. (2—6) ~~~1 

Towarzystwo Muzyczne Warszaw^1
PROGRAM

szóstego Wielkiego Koncertu
W Piątek dnia 2 (14) Listopada 1873 S»'ej 

w którym wezmą udział: Pani Dowiakowska. ^iesz^ 
zygier, PP. Górski, Wasilewski, Zarzycki, Cno

Orkiestra Teatru Wielkiego.
CZĘŚĆ PIERWSZA: zeniem °rope-

1. Koncert na skrzypce (op. 26), z towar#; ^rja . vo*‘ 
stry, M. Brucka, wykona Pan Wł. Górski- Do*1®nieH’ 
ry Afrykanka, J.1 Meyerbeera, odśpiewa ‘a ,oWarż)s* 1 JŻ 1 
ska. 3. Koncert (Es-major) na fortepian z .. 4. T -ju ł
orkiestry, F. Liszta, wykona Pan Al- Z*?'.. 'j[esieVor 
Ija, R. Schuman; ó) Na skrzydłach pi°ć'u’> r,;tuJe vie»fle 
Bartholdy, odśpiewa P. Dowiakowska. —5- .-flS de ’ 
cert (Dors tu ma vie?), A. Hensejt; bl ‘ ' 
(Nachtfalter według Straussa), K. Tausig-

CZĘŚĆ DRUGA. ^ArinifPAULUS- s0]a: Chórcllo
Oratorjum F. Mendelssohna-Bartholdy chór, u

szany i orkiestra (Część 1-sza); gyl0 (f f. .(
rał; Recitativo (P. Dowiakowska), 2 baJ Chór, 
dulewicz, Siwicki), Recite (P- Dowiakow - A|ezyg'er{,’:y 
(P. Dowiakowska,; Recitativ.o (Panna ‘wasile*s„,.h; 
Recitativo (P. Szlezygier), Solo ( -y ■wasilo”' (' 
citativo i Arioso (P- Szlezygier); Arj 1 kowgk>); 
citativo ?P. Szlesingier); Solo (1- u 
Wasilewski) z chórem. Chór.

Początek o godzinie 8 wieczorem-

- Wysokość wody na Wiśle St6p 1

-- Do dzisiejszego Ku rjera dolącna *•? y vjk»
Przewodnik Bibljozraficzny,
żek, nut i map-

W dniu 19 Listopada (1 Grudnia) 1873 r., o godzinie 10 
z rana w Trybunale Cywilnym w Warszawie, przy ulicy 
Długiej, pod Nr 549 w Wydziale I, sprzedane zostaną 

w drodze przymuszonego wywłaszczenia

DOBRA ZIEMSKIE 
MO 

z przylcgłościami i Osadą Fabryczną Cukru Sieraków w po­
wiecie Kutnowskim, gubernji Warszawskiej, prty drodze bi­
tej z Kutna do Gostynina prowadiącej położone, ogólnej ob- 
szerności dzies. 627 (włók 41, morgów 23, prętów 176) a O- 
sada Fabryczna Cukru dzies. 5 (morgów 10) miary nowopol- 
skiej mające, z gruntów pszennych, żytnich, łąk, ogrodów i 
zagajników składające się, w których to dobrach znajduje 
się Dom (Pałac) z cegły na wapno masiw murowany, oficy­
ny, stodoły, owczarnie, domy, karczma i inne zabudowania 
gospodarskie, częścią murowane, częścią drewniane, zaś za­
budowania samej fabryki cukru murowane o parterze 1 pię­
trze, w której to fabryce znajdują się apparata, maszyny 1 
narzędzia do fabrykacji cukru służące.

Licytacja w tym terminie zacznie się «d summy rs. 92>43a 
kop. 74, jako ’/a części szacunku ogólnego taksami biegłych 
wynalezionego, a na wadjum złożyć potrzeba rs. 5000.

Bliższa wiadomość w Kancellarji PisdTza Trybunału Cy­
wilnego Wydziału I i u Juljana Czajkowskiego Adwokata 
w Warszawie, pod Nr 1, przy płacy zwanym Krasińskich za­
mieszkałego. 2—2 11,610

- Dentysta Jan Brykowski, po kilkoletniej praktyce 
za granicą i w Warszawie, objął mieszkanie _ Przy placu 
Zamkowym pod Nr 97; leczy cierpienia dziąseł i zębów, ja­
ko też wprawia sztuczne zęby, bez sprężyn, najnowszym 
systemem, po cenie nader umiarkowanej i zabezpiecza zę­
by < d dalszego psucia, przez oczyszczenie 1 plombowanie, 
przyjmuje pacjentów od godziay 10 rano do 6 w wieczór, 
zaś biednym udziela pomocy od 8 do 10 rano bezpłatnie.

1-3 — n>9SG —

Są do sprzedania

Depesze Telegraficzne.
Warszawa, dnia 11 listopada, godz. 12 m. 30.

Paryż 10-go.— Ponieważ lewy środek utrzymuje in- 
terpellację o wyborach dopełniających, rząd zażąda 
przed czwartkiem odroczenia interpellacji. Głosowa­
nie spodziewane jutro. Wszystkie grupy prawicy ob- 
stają za propozycją przedłużenia władzy i przyjmują 
wprowadzenie tytułu prezydenta rżeczypospolitej. Ko­
misja piętnastu przyjmuje trzynastu głosami przeciw­
ko dwom, zasadę przedłużenia mandatu naczelnika 
władzy wykonawczej na termin dłuższy nawet jak czas 
trwania Zgromadzenia Narodowego.

Wiedeń 10-go. Izba deputowanych wybrała 250 
głosami z 286 Rechbauera na prezydenta a Vidulich 
Pillersdorfa wiceprezydentem. R chbauer oświadczył 
w mowie powitalnej, że usunięcie przesilenia ekono­
micznego i uregulowanie stosunków między państwem 
i kościołem będzie głównem jego zadaniem i z powodu 
tej ostatniej kwestji wspomniał o konieczności zawa- 
rowania wszechwładztwa państwa. Izba deputowa­
nych postanowiła odpowiedzieć adresem na mowę 
tronow^.

Kabuli pasza odjechał do Pesztu w celu 
osobiście Andrassemu noty przepraszającej 
bośniackiej.

RedaKtor He’man Benni. (Patrz



OGŁOSZENIE
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Potrzebne są

Potrzebne są.

Potrzebną jest

KORZYSTNY INTERES.
Do nowego wynalazku nieznanego dotąd 

jeszcze nigdzie, a mogącego otrzymać znacz­
ne korzyści z odkrycia, potrzebny jest 

une jeune Fraacaise aux appo- 
oubles. Sadr. au prof, de 
Longue Nr 23, (Eldorado).

eunes gouver-

do maszyny, kompletnie uzdatnione do bie­
lizny. Wiadomość przy ulicy Sowiej Nr 3, 
na 2-giem piętrze w oficynie, u p. Wolman.

— 11,683-3—3

m—Ml I»r mm
Wyszedł z dpuku tom V-ty

posiadający kapitału dwa tysiące rubli. Wia­
domość w Redakcji Kurjera. —11,947—1—1

Do interesu komissowego, dawno istnieją­
cego i nader intratnego, poszukuje się

uzdatnione i podręczne, do pracowni Wia- 
centyny Naziemskiej. Krakowskie-Przedtnie- 
ście Nr 8 domu, mieszkania 7.

— 11,941 — 1—3

z bardzo starannem wychowaniem, do towa­
rzystwa, matkowania panienkom, którym mo­
głaby udzielać muzyki i języka francuzkiego 
jedynie za Pokój i utrzymanie. Wia­
domość w biurze Guwernantek pani Heleny 
Dąbrowskiej, Krak. - Przedm. wprost placu 
Saskiego Nr 38, midszk. Nr 21. —11,934— 

On demande
pour la campagne, pour 2 jeunes filles de 6 
et 8 ans,
intemens de 2oó roubles. Sadr, au prof, de 
Prćchampg, rue 1
On y demande ćgalement 2 ji _ 
mantes polonaises, parlant correctement 
e francais, et fortes musicienes.

— 11,634—4—4

S^Madem Księgarni Gebethnera i Wolffa wyszedł z druku i sprzedaje się w znacz- 
^JSzyeh księgarniach miejscowych i na prowincji.

Katechizm Rzymsko-Katolicki
przystępnym sposobem wyłożony

przez
KSIĘDZA GRACJANA RZEWUSKIEGO

Kanonika katedry Płockiej, Regensa i Professora Seminarjum Płockiego
Wydanie drugie

poprawione i znacznie powiększone. Cena kop. 25. — 11,741 —

Żądany jest na wieś 
NIEMIEC z muzyką, 

któryby mógł także kopiować plany mier­
nicze. Wiadomość u Prof. G de Pre- 
champs, ulica Długa Nr 23 (Eldorado), 
tylko od 4 do 5.—Tamie żądane są Gu­
wernantki Polki i Francuzki.

-11,973—1 -4

OSOBA
w średnim wieku, poszukuje miejsca do za­
rządu domu, matkowania dzieciom, lub to­
warzystwa, posiadająca muzykę. W tymże 
miejscu jest OSOBA młoda, poszukująca 
także miejsca do sklepu, lub domowego za­
rządu miejskiego. Wiadomość przy ulicy 
Żabiej dom Janasza, Nr 7, mieszkania Nr 
18, na drugiem piętrze pod lit.L.H. —11,924 —

-‘yteinia przy Księgarni
’rticv NEUDINGA,

w. zn» T“arbkleJ Nr 737/8> tuż obok 
Ł’Xi a-111,' Powiększoną została nowo- 

pJzVilanii- Cena abonamentu za 
(,1*» choć?,» kłe» Francuzkie i niemiec- 

<P' 2) taiy I*261”.wzięte, tylko kop. 30 
•estęcznie. Katalogi drukowane. 

-11,591—3- 3

przyzwoita, w sile wieku, posiadająca do­
kładnie język polski i francuzki, pragnie 
otrzymać miejsce w Warszawie lub na pro­
wincji, do towarzystwa lub matkowania nie­
letnim dzieciom. Ktoby potrzebował takiej 
osoby, raczy złożyć w Redakcji Knrjera 
Warsz. adres, pod lit. J. B. —11,962—1—4

ggr UNE DAME PARISIENNE
parlant joliment sa langue et ayant de bonnet 
recomendations, desire trouver des leęons de 
conversation.

Laisser son adresse, A la redaction de 
Courrier. —11,712—3—3

W dniu 6 (18) Listopada 1873 r. o godzi­
nie io-tej z rana, sprzedaną zostanie w Wy­
dziale I tutejszego Trybunału Cywilnego 

NIERUCHOMOŚĆ Nr 2183a, 
przy ulicy Konwiktorskiej położona. Licyta­
cja zacznie się od summy rs. 4,511 kop. 94 
jako ’/, części szacunku taksą biegłych wy­
krytego. Vadium rs. 900. Warunki sprze­
daży przejrzane być mogą w kancelarji Pi­
sarza Trybunału Cywilnego i u podpisanego 
Obrońcy przy ulicy Ś-to Jerskiej pod Nrem 
I77iazamieszkałego.—Henryk Hoffman, 
—11,948—1—2 Adwokat.

w prywatnym domu, do roboty sukien bar­
dzo wydoskonalona w krawieczyznie. Zgło­
sić się na ulicę Mazowiecką Nr 6, stróż Józef 
wskaże. —11,886—2—3 

w średnim wieku, obeznany z handlem ko­
rzennym, winnym i przemysłowym, życzy 
sobie przyjąć obowiązek Dysponenta, 
Komisanta, Subiekta, lub też za rządcę w ja­
kiem znaczniejszem domu, a za sumienność 
i rzetelność może mieć poręczenie summą 
hipoteczną lub odpowiednią osobą. Wiado­
mość powziąść można u pani Czaplińskiej 
w biurze Guwernantek przy ulicy Podwal, 
pod Nrem 2 nowym, obok apteki Górskiego.

— 1172—£—3

T NAKŁADEM

jAKA jaworskiego
1/ z druku znany od lat wielu

kąlendarz rodzinny
Ha rok 1844.

8przp. Cena k°P- 15 (rf- 1)
i Wars?n'Je- 8i2 we wszy8tkich Księgarniach 
iri*łów p'**e •’ ua prowincji, w Składach Ma- 
5*rtii Wv,i Umiennycb, oraz w Kantorze Dru- 
S*«ście i"awcy przy ulicy Krakowskie-Przed- 
fiS°ckieiL415 (nowy 17)> w Pałacu St. hr.

’vwPr°st Kościoła Ś go Józefa 
M. P. — ] 1,847 — 1—4

KAZIMIERZA BRODZltSKIEG?,
wydanie znpełne, poprawne i dopełnione z nieogłoszonych rękopismów, staraniem 

J. I. Kraszewskiego,
Uwierający Prozę, Literaturę Polską 1822 - 1823. Cena prenumeracyjna na 8 tomów rs. 

z przesyłką rs. 10 w pięknej oprdwie rs. 11 kop. 20, z przesyłką rs. 10 kop. 20.
5—6 Skład Główny u Gebethnera i Wolffa. — 11,086 —

KURATOR 
Szpitala Dzieciątka Jezus 

w WARSZAWIE, 
podaje do wiadomości, że na zasadzie rozpo­
rządzenia Warszawskiej Rady Miejskiej Pu­
blicznej Dobroczynności z dnia 16 Paździer­
nika 1873 roku Nr 7127, w Szpitalu Dzieciąt­
ka Jezus dnia 7 (19) Listopada r. b., o go­
dzinie 11-tej z rana, odbędzie się głośna in 
plus licytacja na sprzedaż effektów pozosta­
łych po zmarłych chory ch w tymże szpitalu, 
jako też starych lamp olejnych sztuk 201, 
żelaztwa pudów 485 i blachy żelaznej i cyn­
kowej pudów 14. Warunki tej licytacji mo­
gą być przejrzane w kancelarji Szpitala w go­
dzinach biurowych, każdodziennio z wyjąt­
kiem świąt.
Warszawa, dnia 19 (31) Października 1873 r. 

Kurator, Rzeczywisty Radca Stanu
Wiłujew,

p. o. Naczelnika Kancelarji von Hilehen.
— 11,609—3—3

Potrzebna jest

GUWERNANTKA
NIEMKA, która byłaby zdolną udzielać 
także lekcje muzyki. Wiadomość w Księ­
garni E. Wende i Spółka. —11,867—2—3

NIEMKA
rodowita, z językiem francuzkim, angiels­
kim, włoskim i z muzyką; Polacy i Polki 
posiadające obce języki z muzyką i bez, 
z rozmaitem wykształceniem. Bony, Fran­
cuski, Niemki i osoby do towarzystwa 
rekomenduje A. Witkowska, Niecała Nr 8.

—11,667—4—6

^łseło z druku i jest do nabycia we wszystkich jksięgarniach krajowych i zagranicznych 
dziełko pod tytułem.

STANISŁAW HONIUSZKO
przez

ALEKSANDRA WALICKIEGO,
z portretem i dodatkiem kartki nnt.

Jest to treściwy opis życia i prac naszego znakomitego kompozytora ze szczegóło- 
Jtn Wykazem wszystkich jego kompozycji.

Cena kop. 65, z przesyłką kop. 75.
tri . Skład Główny w Księgarni Gebethnera i Wolffa, oraz u autora przy ulicy Zło- 

Nr 1O- 2 6 — 11,740 —

Nakładem Księgarni i Składu Nut 
^Maurycego Orgelbranda- 

"^eciw posągu Kopernika, ukończono w całości druk wydawanego w poszytach dzieła 
a. sa.

Dzieje rozwoju umysłowego Europy
tłomaczenie z oryginału angielskiego, przez

Tadeusza Korzona.

Nakładem Księgarni

MTIim i WOLFFA
wyszedł z druku i sprzedaje się w znaczniej szych Księgarniach miejscowych 

i na prowincji 

KATECHIZM
Rzymsko-Katolicki 

przystępnym sposobem wyłożony 
przez 

Ks. Gracjana Rzewuskiego
Kanonika Katedry Płockiej: Regensa i Profesora Seminarjum Płockiego 

Mydunie drucie, 
poprawione i znacznie powiększone.

Cena 25 kop. z przesyłką 30 kop.
— 1149(1 —

BfflEMKA 
z dobrym akcentem, poszukuje miejsca do 
dozoru starszych dzieci, a zarazem do zastą­
pienia gospodyni domu. Zastać można od 
godziny 11-tej do 4-tej po południu. Nowy- 
Swiat Nr 58, 3-cie piętro, mieszkania Nr 7.

-11,900-2—3

Języka Niemieckiego
udzielam w konwersacji, z wykładem wedłag 

> najnowszej, najlepszej, głównie swej własnęj 
metody, gwarantując za korzystne postępy 

I p« 90 lekcjach.
| Platon A. v. Reussner, Nauczyciel.

Ulica Ś-to Krzyzka Nr 17, w mieszkania 
obecny od 4 do 9 po południu.

— 11,507—5—6
Potrzebne zaraz miejsce w Warszawie, al­

bo blisko kolei, dla 

z kapitałem 25 do 30 tysięcy rubli. Reflek- 
tańci raczą zostawić swój adres w kopercie 
cyfrowanej A. B. C. w kancelarji Juliusza 
Benzefa Patrona, S-to-Jerska dom Laksem- 
burga Nr 22-__________ —11,960—1—3

Potrzebny jest

do urządzenia w kilku fabrykach ognisk na 
torf. Interessant zgłosić się raczy do Hote­
lu Wiktorja pod Nr 41. —11,949 1—3

...... ..
Jest do sprzedania na prowincji

Maszyna Kontynetalna do robienia 
Wód Gazowych,

w zupełnie dobrym stanie. Wiadomość po­
wziąść można przy ulicy Wielkiej, w domu 
Ryąhłowskiego Nr 13, a mieszkania Nr 48 i 
49, od godziny 1 do 3 po południu.

—11,970—1—3

potrzebny jest w zakładzie rękawiczni- 
czym Ksawerego Barańskiego. Ulica 
Marszałkowska i róg Ś to Krzyzkiej 

—11,968—1—3 

? t0
i na pięknym welinowym papierze. Cena rs. 4. W opfawie z płótna angielskiego 

’Posób angielski, rs. 4 kop. 50. Za przesyłkę pocztą dolicza się kop. 50.
3—3 — 11,353 —

DODATEKaoKURJERAWARSZAWSKIEGOlU 245.
Dnia 11 Listopada 1873 roku. Wtorek. Dnia 30 Października (11 Listopada) 1873 roku.

POSSESJA
na Pradze 10,108 łokci kw. gruntu, i zabu­
dowania, jest do odstąpienia za bardzo przy­
stępną cenę, lecz summa umówiona wymaga­
ną jest w gotowiźnie zaraz. Wiadomość 
przy ulicy Chmielnej Nr 50, 3 cie piętro, 
mieszkania Nr 11, od godziny 12-tej do 1 i 
i pół w południe i od 7-mej do 8-mej wie­
czorem. —11,946—1—3

W dniu 15 b. m. rozpoczyna się kurs

LEKCJI KROJU
sukien, okryć i wszelkiej krawiecczyzny dam­
skiej, według nowej udoskonalonej metody. 
Kurs trwać będzie dwa tygodnie i obejmo­
wać będzie wszelkie szczegóły, potrzebne do 
dokładnego poznania umiejętności kroju. 
Warunki bardzo przystępne. Wiadomość 
w Magazynie A. Schoepe, ulica Miodowa 
Nr 9. -11,635-4—6



Począwszy od dnia i Września r. b. Redakcja „Kłosów" dołącza bezpłatnie do każdego numeru swojego pisma i dla wszystkich bez 
wyjątku prenumeratorów

DODATEK NADZWYCZAJNY
zawierający najnowszą powieść Karola Reada, autora głośnej powieści „Duch i Praca,“ pod tytułem:

Prenumerata „Kłosów" wynosi w Warszawie: rocznie rs. 8, półrocznie rs. 4, kwartalnie rs. 2, miesięcznie kop. 67 i pól: w Cesar­
stwie i na prowincji w Królestwie wraz z przesyłką pocztową: rocznie rs. 12, półrocznie rs. 6, kwartalnie rs. 3.

Kompleta „Kłosów" z kwartału I r. b. są zupełnie wyczerpane; nabyte zaś być mogą tylko kwartały II i III r. b., które w małe 
liczbie egzemplarzy jeszcze na składzie posiadamy. W kwartałach tych, między innemi wieloma rozmaitej treści artykułami i rysunkami 
mieszczą się szczegółowe recenzje z Wystawy Wiedeńskiej wraz z objaśniającemi rysunkami.

„Kłosy" prenumerować można w Warszawie, we wszystkich Księgarniach i Kantorach pism perjodycznych.
Żądania zamiejscowe powinny być adresowane do S. Lewentala, Wydawcy, ulica Widok, Nr 12. 10—12 —9191 —

■LIE ŁEHMA.O
a Thorn.

recommande son pensionnat aux parents 
qui voudront bien lui confier leurs enfants. 
Les soins les plus consciencieux sont accer 
des au deoeloppement moral et intellectue) 
des eleves; 1’instruction est variee et solide 
dans toutes les branches.

Une atteation particuliere est voueeaux 
langues modernes et a la musique.

— 11,743—2—3

Poszukuje się posady 
buchaltera lub korespondenta 
w interesie handlowym lub przemysłowym, 
alboteż posady kassjera lub magazyniera przy 
jakiejbądź fabryce w Warszawie. Osoba sta­
rająca się posiada dyplom z ukończonych 
nauk i w' potrzebie złożyć może kaucji 300 
rs. Wiadomość: ulica Nowowiejska Nr 17 
nowy, 2 piętro w oficynie Nr i4 mieszkania.

— 11,749—2—3

Nr 2, we wsi kościelnej Chotbmów, o pa­
rę wiorst za Jabłonną, od Warszawy wiorst 
18, za rogatką Petersburgską, z inwentarzem 
żywym i martwym, oraz ze zbiorem i zasie­
wem ozimym 20 korcy żyta, zawierająca 30 
dzies. (2 włóki), z łąkami, jest do sprzeda­
nia w każdym czasie pod przystępnemi wa­
runkami. Wiadomość w miejscu.

— 11,963—1—3

K

Jest do sprzedania
MUNDUR UNIWERSYTECKI 

prawie nowy, i kilka przedmiotów garderoby 
męzkiej używanej, oraz piękny, okazały 
FIKUS mogący posłużyć do upiększenia 
wielkiego salonu. Wiadomeść w domu Nr 
26786, oficyna, isze piętro; mieszkania Nr 12.

— 11,948—1—1
Z powodu słabości jest do odstąpienia od Igo 

Grudnia

KAWIARKIA 
gospodarska, w dobrym punkcie. Wiadomość 
przy ulicy Nowolipie w domu W-nej Garbiń- 
»kiej Nr 2421 (nowy 22), w mieszkaniu pani 
Biernackiej. —11,939 1—3

Do sprzedania:
PIEC Z KOMINKIEM

żelaznym, z blatem marmurowym, WAGA 
decymalna, przy ulicy Marszałkowskiej 
Nr 75 na parterze w kantorze.

WENUS i AMOK, obraz olejny 
wielkich rozmiarów w ozdobnych ramach, 
PŁASZCZ szaraezkowy . bardzo długi

CEMENT Portlandzki Johnsona.

CEMENT Portlandzki pomorski. 

CE&ŁĘ Ogniotrwałą Ilamsaya.

poleca Skład

WIKTORA WERTHEIM,

szopami wyborowemi podbity, CZAPKA 
futrzana aksamitna, przy ulicy Królewskiej 
Nr 5, na 3-ciem piętrze. —11,969—1—6

ulica Graniczna Nr 14, gdzie Instytut 
Wód Mineralnych.

8—0 — 11,040 —

De sprzedania za bardzo przystępną cenę

Dwa Kapelusze zimowe, 
świeżego fasonu, tudzież SUKNIA weł­
niana granatowa,, zupełnie nowa. Ulica 
Bielańska Nr 8 nowy, mieszkania 7, wchód 
od ulicy Danielewiczowskięj, 2 piętro.

-11,977-1 — 1

Nr 3089, za Wolskiemi rogatkami położona, 
z pięknym ogrodem. O bliższych warunkach 
można powziąść wiadomość na gruncie n Wła­
ścicielki. — 11,832—2 —3

Biuro Kommissowo-Rekomen- 
dacyjne A. Królikowskiej et 
Comp. w Lublinie, ulica. Kró­

lewska Nr 201.
Potrzebna jest zaraz pożyczka 12,000, rs. na 
pierwszy numer hypoteki znacznych Dóbr 
Ziemskich, albo też dobra te mogą być wy­
dzierżawione częścjowo lub całe. Waknje 
bardzo wiele miejsc dla guwernantek Fran­
cuzek i bon Niemek. Bliższą wiadomość 
pewziąść można w Biurze osobiście lub li­
stownie. — 11,975—1—2

Jest do sprzedania z wolnej reki bez po­
średnictwa osób trzecich

Korzystny interes.
Jest do odstąpienia magaxyn z obu­

wiem i innemi warszawskiemi artykułami 
w jednem z większych miast gubeunjalnyeh 
w Cesarstwie. Do kupna może przystąpić 
posiadający rs. 2,ooo. Interesowani zechcą 
złożyć adres w Redakcji pod literami B. C.

—11,831—2—3

Ważna wiadomość!
Ktoby z JW. i WW. panów Właścicieli 

nowo - wystawionych domów , potrzebował 
w przyszłym roku

POSADZKI
raczy powziąść wiadomość w kantorze Spe­
dycyjnym pana Herbsta przy ulicy Niecałej, 
Nr 8 nowy, w lewej oficynie na 1-em piętrze, 
gdzie próby z fabryki tu renomowanej wi­
dzieć można począwszy od tak zwanych po 
sadzek zwyczajnych, do najwykwintniejszych 
fornirowanych w desenie, mogące być ukła­
dane w dywany i t. p.— Tamże do pewnego 
przedsiębiorstwa od lat 30 tu w Warszwie 
egzystującego, poszukiwanym jest Wspól­
nik z kapitałem od 1,500 do 2,ooo rs., za­
pewnia się natychmiastowe zbycie towaru, 
procent pewny i wszelką gwarancję na Nie­
ruchomości. —11,957—1—3 -

Odlewy żelazne 
spiżowe, mosiężne, cynkowe i z in­
nych metali, wykonywa we własnej 
odlewni podług swoich jakoteż 
nadsyłanych modeli, lub podług 
rysunków, niżej podpisana fabryka 
której Skład Główny mieści się przy 
ulicy Senatorskiej Nr 473 D, obok 
kościoła Ś-go Antoniego.

Warszawska Fabryka Ma­
chin, Narzędzi rolniczych i Od­
lewów (dawniej Ostrowskiego i S-ki.) 

19—0 9461 -

Do sprzedania:
Fortepian palisandrowy o 7-miu oktawach, 
Hofera. Rsr. 240. Skrzypców włoskich 
dweje; jedne 75, drugie 50 rubli.—Futerał 
palisandrowy do skrzypców Rsr 10.— Szuba 
szopowa piękna, Rsr. 80. Chmielna Nr 46, 
mieszkania 4, od godz. 12 do 6.

— 9754 i 8—12

MATA MIERNICZE,
bussola, dyoptra z libellą i przenośnikiem, 
oraz bussola z dyoptrą cylindryczną, złożo­
ne do sprzedania za bardzo niską cenę w dy­
strybucji W. Moszyńskiego, róg Krakowskie- 
go-Przedmieścia i Czystej. Tamże jest Fle- 
trowen gradininowy i portfeil sko- 
rżany. — i ) >71 s—- 3—3

Jest do odstąpienia zaraz lub od Nowego- 
Roku 1874, przy placu Ś-go Aleksandra pod 
N.tem 1658, nowy 23, 

mww.ii
wraz z BAWARJĄ, z meblami, billar- 
dens, urządzeniem gazowem, z ogródkiem, 
w którym znajduje się Pokój na bufet 
letni, i w tym roku nowo wystawiona we- 
renda, pod którą jest Piwnica, a obok tejże 
nowq-urządzona głęboka Lodownia, mogą­
ca pomieścić paręset fur lodu, tamże jest 
także stosowne miejsce na postawienie krę­
gielni. Wiadomeść u Właściciela. 
_____________________A-l 1,85 3—2—3

JSki A R E T A 
potrójna, używana, zupełnie w dobrym sta­
nie, oraz KOCZ z fordeklem, także uży­
wany, jest do sprzedania za pomierną cenę. 
Wiadomość u stróża domu pod Nrem 25 no­
wym, ulica Ogrodowa. -11,937 - 1—3

Jest do sprzedania:

nowo-wybudowanr, na jednego i parę koni, 
parę Powozów, Chomonta angielskie 
na parę i jednego konia. Ulica Długa Nr 30 
w hotelu Drezdeńskim, u siodlarza Toma­
szewskiego. — 11,875—2—3

Do sprzedania

lat pięć, maści karej, po ogierze czystej krwi 
Arabskiej Hassanic, (stada rządowego), do 
wierzchu dobrze wyjeżdżony i spokojny. Wia­
domość: ulica Elektoralna Nr 17, stróż 
wskaże. —11,955—1—4

MIESZKANIE
I do wynajęcia zaraz, do Ś-go Jana, ulica róg 

Rymarskiej i Tłomackiego; na pierwsze® 
piętrze, nad Cukiernią p. Kwiecińskiego. W ®*

Jest do sprzedania
WIOLUKOZELLA 
w bardzo dobrym stanie, fabryki Rude’ta- 
Widzieć ją można od lOtej rano do sciej 

' południu przy rogu ulic Nowolipie i ł’rze' 
jazd, w domu W-go Masłoskiego Nr 1, 
1-em piętrze po lewej ręce. —11,697-^SZ.

* Potrzebna jest pożyczka
Rsr. l,U00, 

ną pierwszy numer hypoteki domu z o®.r®’ 
dem, za rogatką Wolską Nr 31(>6c,c. 
domość tamże. Także jest do sprzed*?* 
Ogród owocowy, 21/, morgi rozlegJ’ 
obok kościoła Wolskiego. —11,483—3-^^

MAGAZYN MÓD
z powodu wyjazdu jest do sprzedania Prz^ 
ulicy Frgta od lat dwudziestu kilku egp 
Ncy. Wiadomość przy ulicy Stare-MiM 
ąr 12 nowy na 2-gim piętrze od frontu.
____________ ______ — 11,825—2—3 __ >

MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH
przy ulicy Freta, w domu pod Nrem 2.2-' 
wym, z powodu wyjazdu, jest do oda1"^ 
pienia x towarem. Bliższą wiado® 
powziąść można w tymże magazynie.

— 11,514—5 6

WODA
KOLIŃSKA

— 113«5
—11,526—4—10 Magister Farmacji. Ą zk.

ŚLIWKI Tegoroczne Tureckie, 
nadeszły i sprzedają się na beczki, cen­
tnary i funty, w Domu Handlowo-Kom- 

missowym,
A. RODKIEWICZ.

— 11,192— Miodowa Nr 492.

FRffl i
ŁESZM), «*. y kursową<

Celem ułatwienia oddawania bielizny do prania w Ząkla do prania 
bądzie po mieście furgon rozwożący bieliznę wypraną i z* J,^ hOnor prosi*

takową. Zanim jednak wykończenie furgonu nastąpi, i raini joyadna 8Pe* 
osoby życzące sobie powierzać jej bieliznę, iżby takową wr • . ua koszt —

’Ń) cyfikacją i adresem odsyłać raczyły przez Posłańców P“ ' 
•łłą," Pralni. Bielizna wyprana będzie odsyłaną do domów trą ■ nsukę pr“'

Młod osoby w wieku od lat 13 do 15 P^^’X^s W 
sowania żelazkami paryzkiemi (bez dusz). Po ukończ vuaflredaeniem od 
nu nauki, osoby te znajdą w Zakładzie stałe zajęcie za «i 652 - z X

■ BffllLWCB
na syfony i butelki, oraz gazowych na szklan­
ki, oprócz istniejących składów, dostać moż­
na stale przez całą zimę, w nowo otwartym 
i specjalnie do tego urządzonym sklepie na 
ulicy Niecałej, w domu Towarzystwa Le­
karskiego Nr 7. W. Karpiński,

—11,526—4—10 Magister Farmacji.

PRAWDZIWA, , ści 
nadeszła do Składu Bielizny i J*°w 

Maurycego Reicheh 
I przy ulicy Wierzbowej Nr 474/5, w —3

*r dO«* 
P”y ulicy ŻórawieJ> ®sindr» 
od Jrlaci ś-go A £ ,pr*e' 

j pod Nrem 10, fasO'
dania różne MEBLE najświeższy <ysl*' 
nów, Garnitury mahoniowe, orzecno tak** 
ne i pokryte rypsem wełnianym- .. To*' 
Szeslągi, Kozety, Fotele, Napoleon* 
lety, Klęczniki, Łóżka, Biórka, !,zt.,niiki 4 
dy, Kredensy, Stoły obiadowe, ceO' 
kart, Umywalnio marmurowe i 111 
umiarkowanej. _ _ _____ c
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TE&OROOZNY I KADER PRZYJEMNY W SMAKU

Przy ulicy Senatorskiej, 464/5, obok kościoła Św. Andrzeja na placu ratuszowym i 
sprzedaje się tamże, oraz we wszystkich znaczniejszych Aptekach Cesarstwa i Krói 
*®stwa po cenach stałych.

NB. Dla uniknięcia naśladowań, każda flaszka opatrzona jest etykietą i kap- 
& metalową z firmą zakładu. . 2—O — 11,793

oczyszczony i przysposobiony do użytku lekarskiego, zale­
cany przez najznakomitszych lekarzy, nadszedł do składu 
aptecznego

LUDWIKA SP1M,

Jeneralny Agent Oryginalnych Amerykańskich

B. Howe’go, Grover’a & Backer’a, Taylor’s, Philadelpc i Johns’* 

D. HOSSMAH
dawniej KOBNIGSBERGEŁ? & Comp, 

ulica Wierzbowa, Nr 638, obok Hotelu Angielskiego.
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. Pol-ca Szanownej Publiczności, wył wymienione systemy, jak również wielki wybór 
Wheelera et Wilsona, Eliasa, Howe’go Junior, Orth’a, Mansfelda, 

H.^Kera, Calebaut’a, WiHeoxa, et Gibbsa, które po cenach bardzo umiarkowa­
li1 sprzedaj e.

Maszyny na stolikach dwunitkowe, od rs. 35.
Maszyny ręczne dwunitkowe. od rs. 30. 
Maszyny roczne jednonitkowe, od rs. 12.

u Nauka szycia bezpłatna.-Gwarancja dwuletnia.—Posiadam własny warsztat, przyimu- 
’ •tzelkie reparacie Maszyn do szycia.
u Nici, Jedwab’, Oliwa, Igły do wszystkich systemów maszyn po bardzo umiarkowa 

cenach.
« , Podwiązki Amerykańskie metalowe (Ventilated Garter),
bęop. 75 do rs. 2 kot>. 25. ___________ 277___________67 m

MH—III lilii li Ml IIUHIIWumili'aegctraminwBM

Jedyny Skład Oryginalnych Amerykańskich
«l«>

z fabryki Wheeler i Wilson w New-Yorku, kfóre na Wystawie Całego Świata 
w' Wiedniu

MEDALEM ZA POSTĘP

Handel Towarów Żelaznych i Galanteryjnych

80 do

rs. lo.
rs. 9.

rs. 2.
2.

50.

rs. 2 ko­

do
rs.

nagrodzone zostały, znajduje się przy ulicy Rymarskiej Nr 8.
2—3— 11,815 —

rs. 1 kop. 80.
2 kop.

30
, do 

wy mosiężne Non plus ultra po rs. 5.
’"-’ór, w przeciągu 5 minut, rs. 12.

* ciast i owoców od kop. 221/, do rs. 1, oraz 
~~ 1 — - Ł ■ __  6—6. _

W RÓŻANCE pod Włodawą
0 6 mil od stacji Chotyłów, znajduje się do sprzedania:

■ii l Rhododendronów ponticum kilkaset sztuk, wysokości od 1 do 3 łokci. Sztuka 
°P- 3o, za sztuk loo rs. 20.

^»alia ponticum, sztuka kop. 15, za sztuk loo rs. 10.
^aalia Indica sztuka od kop. 20 do rs. 1, podług wysokości i odmiany.
Samelie w kilkudziesięciu odmianach sztuka od kop. 30 do rs. 3-

. .Sarurlia Japonica, do szczepienia za 100 sztuk rs. 10.
)?żec,?Prócz. tego, Drzewka owocowe w najlepszych gatunkach francuzkich, Maliny, 

A»rejtJ. z dużemi owocami. Drzewka i krzewy do ozdoby ogrodów, 
j y a jarzyn i kwiatów najlepszych.

^mawiać można listownie w Zarządzie dóbr Włodawskich, przez Włodawę w Ró- 
zapewnia się staranne upakowanie, a w razie żądania odesłanie do kolei i wyeks- 

kh. “nie za zwrotem kosztów. — 11766 — 3—3—

N lca Długa, hotel Niemiecki, Nr 29, dawniej istniejący naprzeciwko, na 
 Potkańskiem, poleca.

Łóżka żelazne składane dziecinne po rs 5, rs 5 k. 25, rs. 8 i 
•_ >> „ dla dorosłych po rs. 6 k. 20. rs. 7 k. 50. rs. 8,
K-oIehki żelazne po rs. 8.

do prochu od kop. 50 do rs. 1 kop. 80.
«Łazzynki do kapiszonów, po kop. 75.

blwersaki, od kop. 35 do kop. 75
^yz-si z metalu Eritani<ąue wazowe, po kop. 60 75. 
pr .'£; stołowe tuzin od rs. 1 kop. 50 do rs. 2 kop. 50.

rg lo 8 holowe w 50 ciu różnych gatunkach tuzin od rs. 1 kop.

*-e .^y^enne Angielskie od kop. 20 do
Mi if- 1 • ? metalu Britanique, od rs. 1 kop. 20 do rs. 
ir-5łŁł '‘a.‘e metalowe od kop. 40 do rs. 2 kop. 25.

DiejekD><5W*i wody pięknie lakierowane, od rs. 1 kop. 35 do 
^ormy do ciastek, po kop. 10.

do leKum*nł kremów, pudyniu i lodów, od kop. 
.ami do wieszania garderoby od kop. 30

^.ailVnk' do kawy mosię.-’ 'T
U BSzyiiy do robienia lodów,

Wszelk;0yCxkl drucianue d° c’ast i owoców od kop. 
ie narzędzia gospodarskie i przybory kuchenne.

■i-

5—6

ANGIELSKIE g
w różnych kolorach, na Kostjumy i Suknie, | 

poleca MAGAZYN BŁAWATNY |

Główna Agentura i Skład na Królestwo

NOTCHAMERYKAŃSKICH MASZYN
do Skarpetek, Pończoch i t. p. Wyrobów.

Magazyn Mebli Warszawskich i Zagranicznych

6—6

Krakowskie-Przedmieście, wprost Saskiego Placu, Nr 38, 
1-sze piętro.

Poleca się doborem najwykwintniejszych, jak również i zwyczajnych Mebli, 
po cenach nader przystępnych.

Tamże główny i wyłączny Skład Mebli giętych prawdziwych wiedeńskich 
z fabryki Braci Thonet z Wiednia, które się przedająj po cenach fabrycz­

nych.  7 24 " — 11,319 —

w Warszawie, ulica Miodowa Nr 490/1,
i podejmują się także kompletnych urządzeń i ogrzewania całych zabudowań 
ogrzanem powietrzem, gorącą wodą i parą, według najnowszych systemów, które 
największe uznanie już zyskały.13 o— 10003—

PIECE wszelkiego rodzaju,
od najmniejszych i najtańszych do ogrzewania mieszkań robotników, aż do najozdo- 
bniejszych i najwykwintniejszych, dla salonów, najlepszej konstrukcji, przedstawiają­
ce mianowicie w opale wszelką oszczędność, przez zupełne wypalenie się materjału 
opałowego; piece napełniające się z wierzchu, w których raz rozpalony ogień przez 
kilka miesięcy i dłużej pańć się może, i t. p., utrzymują na składzie w wielkim do­
borze.

Maszyny wykonywają wyroby na sposób ręcznej roboty bez 
żadnych szwów z zarobieniem pięty. Maszyny są do różnej gru­
bości, grubych skarpetek wyrabiają na godzinę 2 pary, cienkich 
1-ną do l’/a pary. Maszyny te dają większą łatwość zarobkowa­
nia, jak maszyny do szycia, do których potrzeba kilku rąk po­
mocniczych aby mieć zarobek, gdy te nie potrzebują tego. W do­
mach gdzie k Ikoro dzieci jedna z córek obrobić może dom cały, 
a z robót, choćby dla znajomych, zwiększyć środki utrzymania 
domu, bez żadnego wysilenia, przez co zużyje się uczciwie i pro­
dukcyjnie czas. Nauka trwa trzy tygodnie, bezpłatnie. Praktycz- 
ność tych maszyn spowodowała, że niektóre fabryki w Niemczech 
wyrabiają tego systemu maszyny. Skład aby ułatwić ich rozpow­

szechnienie, sprowadził takowe i sprzedaj# 

o 25 proc, taniej
•'od Amerykańskich oryginalnych. Najtańsza kosztuje 65 rs. Prze­

to każdy ma możność poznania różnicy i wartości jednych i dru­
gich- Kupującym więcej jak dwie maszyny, ustępuje się rabat od cen fabrycznych.

Skład Maszyn przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty pończosznicze, na tych ma­
szynach, nie wyłączając spódnic, kamzetek, kalesonów, i t. p., z jedwabiu, nici, fils d’Ecose 
bawełny i wełny.

Skład przy ulicy Królewskiej Nr 23, gdzie Tivoli, w korpusie, wprost bramy, na 1 
piętrze, Nr 34. 8 12 11,261

nagimi mmi
Mód, Strojów, Ubiorów i Nowości

Kapelusze i Suknie podług najnowszych modeli

Tournure-Jupons, Pióra, Kwiaty &c.
Ulica Niecała Nr 8, doiii W-go Szmideckiego, na 1-szem piętrze.

i Wejście w podwórzu na prawo. — 11.337 

ETłfcZLEŁ «- ilUU lilii » VII VUVI1 SSUEsSefi®

Adama Augustynowicza, dawniej Wagnera .'
przy ulicy Erywańskiej, Nr 1866 litera C.

posiada Karety, Kocze z Fordeklami, Fajetony duże, i Fajetoniki małe na jednego konia 
elegancko wykończone jak również przyjmuje obstalunki i reperacje tychże. Tamże jest 
areta potrujna bardzo mało używana na jednego i parę koai, dwie Karet poczwórnych 
wa Kocze z Fordeklami, dwie bryczki nowe, 20 sztuk sanie. 11814 — 2—4'

NOWO OTWORZONY



- IV

amerykański samosmarny do tłoków, dający nadzwyczrjne oszczędności, w grubości od 
y4 do 1 ’/» cala, po kop. 75 za funt,

do panewek; szklanne i metalowe różnych wielkości od kop. 3o za sztukę.

«B<> . bb
w najlepszym gatunku, w beczkach po 100 funtów i więcej po kop. i9l/2 za funt.

H. SOMYA,
7—o — 9769 — w Warszawie, Marszałkowska. Nr 41 nowy.

25

za

3-0
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*** r/jg

Puszki szklanne czyli lubryfikatory do smarowania machin, w róż­
nych gatunkach, kształtach i rozmiarach, z tych najwięcej używane po kop. 
do 35 za sztukę.

Puszki blaszane do smaru stałego, po kop. 4o i droższe.
Smar stały, przedstawiający wielką oszczędność wużyciu, pokop. 23*/j 

funt.
Oliwiarki blaszzane w różnych cenach, stosownie do wielkości.
Olej do machin, po kop. !9*/2 za funt.
Oleje skalne do machin, od kop. i-i'/2 do i6*/2 kop. za funt. 
Smarowidło belgijskie.
Soapstone Packing, nowy rodzaj pakunku do sztopfbuks, uży­

wany przy cylindrach machin parowych; wynalazek ten amerykański przedstawia 
tę wyższość nad innemi dotąd używanemi pakunkami, że jest znacznie trwalszy, 
lepszy i tańszy.

Kraft et Kuksz,
8819 — w Warszawie, ulica Miodowa, Nr 490/1.

'MAGAZYN 
UBIORÓW DAMSKICH 

FERDYNANDA CAR,
przy ulicy Miodowej Nr 15 ncwy, na wprost 
Sądu A. K. P., został zaopatrzony na obec­
ną porę jesienną w duży dobór ubiorów dam­
skich, tak zagranicznych jak i tutejszych, 
jako to: Paltoty z aksamitu lyońskiego, 
kaź miru jedwabnego i z różnych tkanin weł­
nianych, przybrane futerkami, różnemi pass- 
manterjami i koronkami, Szuby i Szubki 
do futra, jedwabne i wełniane gustowne oraz 
Burna z grubego i miękkiego materjału, 
tak zwanego drez-de-veloures.—11,952— 1—3 

W nowoutworzonej Szwalni, 
przy ulicy Leszno, pod Nrem 84 nowym, na 
1-m piętrze od frontu, przyjmować się będą 
obstalunki: tak Męzkiej jako i Damskiej Bie­
lizny, z własnego lub powierzonego mi ma­
terjału, które to roboty wykonywać się będą 
z całą akuratnośeią, w najkrótszym czasie. 
Tamże można dostać gotowej Bielizny Męz­
kiej i Kołnierzyków Damskich. Chociaż Pra­
cownia moja założoną jest w odległej części 
miasta, mam jednak sumienne to przakona- 
nie: że kupającym u mnie, dorożka sowicie 
się opłaci; gdyż Kundmani moi, w tej, że 
tak nazwę: wiejskiej zaciszy, znajdą dokład­
ne wykończenie roboty, podług pierwszej 
mody i trwałość materjału, a ceny stosunko­
wo nadzwyczajnie nizkie.—O czem powiada­
miając, polecam się względom Szanownej 
Publiczności. L. Domaniewska.

-10,867—9-18

1 KRZEWY OGRODOWE.
Ktoby miał do zbycia niedrogo: Akacje, 

Bzy, Jaśminy i t. p. krzewy ogrodowe, raczy 
nadesłać adres i cenę do Właściciela domu 
przy ulicy Złot-ej Nr 16. —11,651—3—3

MIMIE
Skład towarów żelaznych 

i galanteryjnych BRACI GENELI, 
Ulica Długa Nr 17 nowy.

Otrzymał: tace angielskie od kop. 15 do rs. 7, 
Szkatułki z deseniami do wyrzynania, Lau- | 
bzegę, piłki i oprawy do tychże, Pudełka 1 
z narzędziami stolarskiemi do domowego i 
użycia, Żelazka do prasowania węglem od j 
rs. 1,80 do rs. 3,75, Wyżymaczki do bielizny ! 
od rs. «,50 do rs. 15, Kasetki do pieniędzy, ’ 
Młynki i piecyki do kawy, Noże stołowe, 1 
kuchenne, Nożyczki i Scyzoryki, Dzwonki ; 
pokojowe i do sanek, Zamki, Zatrzaski, Oku- ' 
cia do drzwi i okien, krajowe i zagraniczne, ’ 
Maszynki do czyszczenia dywanów, Latarki i 
różnej konstrukcji i na różne ceny, Wiesza- i 
dła do sukien od kop. 30 do rs. 4,50, Kłód- | 
ki w wielkim wyborze, zagranicznych i kra- : 
jowych fabryk, Łóżka żelazne składane, Ma- ; 
szynki do strzyżenia koni i bydła, Cynfolja | 
i Staniol, białe i kolorowe, Maszynki do bef­
sztyku, zrazów, rąbania cukru i do kawy, 
oraz wszelkie naczynia kuchenne i gospo­
darcze. — 10,904—6—6

Slffl w 

tegoroczne, suszone, w najlepszym gatunku, 
otrzymał Handel Braci Wróbel. Krakow­
skie Przedmieście, obok kościoła Śgo Krzyża.

— 11,817—5—0
Jest do sprzedania

FU TO
Niedźwiedzie, ulica Warecka Nr 3 nowy, 2gie 
piętro, u Górskiego. —11,902—2—3

SALONOWE 
broniowe i kryształowe 

w różnych fasonach 
i wielkości 

ot! rs. <lo rs 400.
oraz

MATERJE KOŚCIELNE
1 Galeny na ornaty,

POLECA
SKŁAD HURTOWY

BRACI USB, I 
przy ulicy Rymarskiej 

wprost
Izby Skarbowej.

_____ 2—3 — 11,756 — 

Do sprzedania

Kołnierz duży futrzany, 
skunksowy i Burnus syberynowy, mało u- 
żywane. Zgłosić się mężna, naulicę Żurawią, 
Nr 5, mieszkania Nr 3. 1-1 — IlCp -

W drukami Kurjera Warszawskiego.— (Plac Teatralny, Ni 173u r, nowy).

VELOUTINE 
jestto MĄCZKA RYŻOWA specjalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
NIEDOSTRZEZONA PRZYSTAJE DO CIAŁA 

nadaje cerze 

Świeżość naturalną ni. m 
Magazyn Perfum w Paryżu 
9, NA ULICY DE LA PAIX 9, 

dostać można w Warszawie w zakładzie Fry- 
zjersko-Perukarskim pana K. Pochoreckiego 
i w Zakładzie Perukarskim pana A. Lipink, 
oraz w Perfumerji p. Śniechowskiego.

—8954—20—78

G1& WhO
jest do wypożyczenia na pierwszy numer 
hypoteki domu murowanego w Warszawie. 
Osoby interesowane zechcą adres swój zo­
stawić w Redakcji Kurjera Warszawskiego 
pod literami S. W. —11574—3—3

Do sprzedania

MASZYNA DO SZYCIA
Amerykańska, systemu Wheeler & Wilson. 
Wiadomość ulica Bracka, dom W-go Fuchsa, 
mieszkania Nr 15. —11,959—1—2

Jest do sprzedania

Garnitur
MEBLI

mahoniowych, krytych rypsem, składających 
się: z 2 kanap, 2 stołów, 4 foteli, 12 krze­
seł, konsoli, stolika do kart i 2 podnóżków; 
2 zwierciadła, toaleta, 2 łóżka, 2 stoliki 
z marmurami do łóżek, taca duża, dywan, 7 
gzymsów do firanek i inne sprzęty gospodar­
skie. Ulica Złota, Nr 18 nowy, wiadomość 
u stróża. -11,967—1.-3

Jest do sprzedania

mahoniowych, KOMODA mahoniowa, BUFET 
z blatem marmurowym, 3 LUSTRA, ŁÓŻKO 
żelazne z materacem, KOCIOŁEK miedzia­
ny, SZUBA damska lisami podbita, wierzch 
atłasowy, PÓŁKI do książek i rozmaite dro­
bne rzeczy. Ulica Bielańska Nr 6, mieszka­
nia 14, 2gie piętro. —11,860—2 3

Do sprzedania Garnitur Mebli ma­
honiowych, rypsem kryty, masiv, szabo- 
wany, składający się z Kanapy, 2-ch Foteli, 
6 Krzeseł, Stół przed kanapę, szeszląg skó­
rą pokryty, oraz różne domowe meble. Ulica 
Sienna, Nr 2 nowy, stróż wskaże. —lo,667 —

Jest do najęcia w każdym czasie

POaZÓJ
przy familji, dla Osoby w wieku płci żeń­
skiej lub też dla Panien uczęszczających na 
pensją, może być ze stołem i usługą. Wia­
domość na ulicy Widok Nr 8, mieszkania 7.

,— 11,820 3—3

JWM11
palisandrowy, o 7-miu oktawach, z całym 
blatem metalowem, z 4-ma szprejcami gór- 
nemi i dolneroi, najnowszej konstrukcji i fa­
sonu, jest do sprzedania przy ulicy Długiej, 
pod Nrem 37, w domu kupca W-go Somtne- 
ra, aa dole wprost bramy. —11,965—1—1

FORTEPIAN
o 6-ciu oktawach, krótki, nowszego fasonu, 
z dobrym głosem, w zupełnie dobrym stanie, 
jest do sprzedania za rs. 60, ulica Długa 
Nr 557 naprzeciw hotelu Polskiego, 2 piętro 
od frontu, wprost schodów. —11,945 — 1—1

Z powodu wyjazdu, są do 
sprzedania

I) W A MAGLE
Wiedeńskie, bardzo korzy­
stnie. Wiadomość na miej­

scu, plica Orla Nr 6 nowy. —11,944—1—3

Jest zaraz do wynajęcia

przy ulicy Marszałkowskiej Nr 12, na 1-em 
piętrze, złożone z czterech -pokoi, salonu 
z -balkonem, przedpokoju, kuchni, spiżarki, 
piwnicy, ze stajnią i wozownią. Wiadomość 
na miejscu u Właściciela domu. —11,742—

zło-

/(WBOAWO HeroyP0®

składające się z 3 ch pokoi i kuchni, w ok°J 
licach placu Ś-go Aleksandra. Ktoby 
takowe do wynajęcia, raczy pozostawić 
Adres w dystrybucji i kantorze pism 
Staniszewskiego przy placu Ś-go Aleksandr- 
Nr 10. —11,839—2—6

NAGRODY Rs. 5.
w Niedzielę t. j. dnia 9 b. y£,ninn£ 

7 i pół wieczorem, idąc z pl:l6!J(/'4ąRf', 
do Teatru, zgubionym został 2jE^*»d*^. 
damski, złoty z szafirową emalj4> t»kż6 
kopertach, wraz z łańcuszkiem na 
złotym. Łaskawy znalazca zecnic <?trzyń>* 
takowy w Redakcji Kurjera g®2 jubiler . 
nagrodę. Uprasza się nadto ]’P- , Da P°’ 
i Zegarmistrzów o zwrócenie u* * — i . 
wyższe przedmioty. —11

Z pewodu wyjazin, jeet zaraz do wynajęć

MIESZKANIE
na 2-giem piętrze od frontu, złośene z 4rW* 
pokoi, przedpokoju, kuchni, piwnicy i P" 
wspólnej. .

Wiadomość u stróża, przy ulicy Mostowi 
Nr 3 nowy. 11,802—3—3 __ _

l~i>Rui?i x„if 
frontowy, umeblowany, z opałem, przy fa®>' 
Iji, jest do wynajęcia przy ulicy Senator­
skiej i róg Bielańskiej, Nr. 467a, stróż miej­
scowy wskaże. —11,772—3—3
Potrzebne jest od Nowego roku łub wcześniej

z meblami i fortepianem, wspólnym wchód6® 
i usługą, dla osoby przyzwoitej, płci 
skiej, jest do wynajęcia od 8-go Listopa? < 
na 1-em piętrze w oficynie, przy ulicy 
Przedm. Nr 28, w domu Uruskiegw- °tr 
wskaże. —11,9 Ig—--

Do wynajęcia w każdym czasie 

m HSMJ 
od frontu, z osobnem wejściem, z ®ebla® 
lub bez. Wiadomość przy ulicy 
kiej Nr lo. Stróż wskaże. —11,745-^1-

Do wynajęcia od Igo Grudnia do lg° 
ca 1874, czyli na miesięcy siedm

M I E S Z K A NIE }0. 
elegancko umeblowane, na 2 em piętrze’ ifl, 
żonę z 4-rach pokoi, przedpokoju, P* 
kuchni, piwnicy, drwalni, góra wspólna, P ( 
ulicy Marszałkowskiej Nr 38, mieszka®1" p. 

Tamże jest do zbycia PIANI tWO ® , 
używane, fabryki Becbsteina, za rs 
BIURECZKO damskie z taburcą*0^ 
za rs. 50. Widzieć można codzienni®^ 
godziny ll-tej rano. —11,954
I!! Korzystna wiadro**6*' 

Z powodu wyjazdu jest do odstąpi en'* 

Sklep z Wiktuałami^ 
z calem urządzeniem i towarem, PrZłsZer- 
także mieszkanie, komórka i piwnica jjgk6 
na. Wiadomość na miejscu, ulica Freta, 
Kościelnej Nr 8. —11,798—-----------

Dnia 6-go b. m., zgubiono
P A K I E C I K' . oCer‘ 

w którem znajdpwało się biletów na » jggt 
mający się odbyć na korzyść Mai ko . i 
po rs. i, sztuk 13. po kop. 50, sztu y- 
około 5 rs. pieniędzmi. Znalazca niądze zatrzymać, a biloty złożyć w K 
Kurjera Warsz. _____ — 1 1,942—

.-J Dnia 30 Października, Prz^rsZ»P 
■™| rTOz ulicy Ś-to-Krzyzkiej na M 
kowską, zgubiony został t PAPIER 25 KUBŁOWY jelt 
Łaskawy znalazca, przez wzgląd, ze 
pieniądz ciężko zapracowany, ■ jp7njnieJ‘ 
dusz na opłacenie komornego, raczy j5 
do domu Nr lo, przy Zielonym placu, . 
mieszkania, za nagrodą, jeżeli tzkoy J 
dać będzie. —11,988—1

— I

Sklep Wiktuałów A./ 
wraz z NOfiYMBERSZCZY^j.a 
z pięknem urządzeniem i towarem, B1. st d6 
n-em, dwoma piwnicami i komórką, JG s to 
odstąpienia pod korzystnemi warunka^’pOd 
z powodu zmiany interesu. Wiadomb.^iej- 
Nrem 1603 (15), przy ulicy Nowog1®

—11,717—

Nagrody Rs. &-5> (girf 
W dniu 9 b. m. pomięty *jały w cl 

PIESEK średniej wielko®61’ 6 OgOni 
ne łaty na grzbiecie i zwrócLr 3” 
zupełnie biały. Kto tako* «lazneJ N g 
ścicielowi domu przy ull7.łlłn,inej, otrzJ 
nowy, drugi dom od r06ll_t.1 950—lc2-xZ 
powyższą nagrodę. --------- -


